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Epidemja samobójstw 
w armii. 

Warsz. kor. „Repub l i k i " t«'efonuje: 
Na wczorajszem posiedzenia komisj i 

w°Jskowej poseł Miedziński poruszył 
8Prawę samobójstw szeregowych : ofice 
rÓw w armji. 

Przy tej okazji zwrócji^jgigL uwagę ł e 
° * 1 kwietnia do 24 maja stwierdzono u-
r*ędowo 40 wypadków samobójstw. 

P. minister Sikorsk: k tóry był obecny 
n a posiedzeniu oświadczył, ze sprawa 
'amobójstw będzie przedmiotem rozwa­
g o osobnej kon'i£ji wojskowej. 

Spłacamy długi zagra­
niczne. 

" ' • l o n d o s t a ł p r z e s z ł o 2 m i l j o n y 
d o l a r ó w . 

Warsz. kor. „Repub l i k i " te­Iefonuje: 
W dniu ą czerwca ministerstwo skar-

1 1 otrzymało od konsorcjum bankowego 
b i l i o n , Read i et Co" telegraficzne pot 
^ r d z e n i e dokonanej wpłaty na poczet 
"^leżności od kupców i amortyzacji po-
łYczki dolarowej sumę 2,135,000 dola-
*0W. 

Thugutt powraca do 
więzień. 

Warsz. kor. „Repub l ik i " telefonuje! 
Wczoraj obradowła komisja sejmowa 

'* zbadania stosunków w więzieniach i 
P f s ys tąp i ł a do układania protpkółu. W 
- r a d a c h brał udział poseł Thugutt k tó -
y lak wiadomo, był prezesem tej komisji 
• Thugutt obejmie prawdopodobnie 

frzewodnictwo tej komisj i 

Kto ma pożytek ze strażnic? 
T y m c z a s e m m a l w e r s a n c l . 

Warsz. kor. „Repub l ik i " telefonuje: 
W związku z pogłoskami o wielk ich 

" - u ż y c i a c h przy budowie strażnic na 
-g ran icach wschodnich została powoła 
, a specjalna komisja międzyministerialna 
kto ra zbadała fakty nadużyć na miejscu. 

T U L O N -- BARCELONA 
R Z Y M . 

Polska Agencja Tel^tfraHcłni. 
Rzym, 5 czerwca 

D "wa włosk ie statki napowietrzne, »» " m >v iwanie j i a t n i iick}̂ v »> 'v i i 

jł! . - b y c i u w doskonałych warunkach 
S^u Rzym — Barcelona — Tulon —-

tu. p o w r ^ c , ^ y r a n 0 d o m l e i s c a 

„Wasze obrady są bezcelowe". 
Zdrowe myśli upośledzonego umysłowo. 

Warsz . sp. parł. „Repub l i k i " teleh 
Wczorajsze posiedzenie sejmu, ńa 

k t ó r y m rozważano szereg niecieka­
w y c h spraw obf i towało Jednak w sze­
reg c iekawych momentów i zgromadzi 
ło spora liczbę posłów. 

Poseł Tabaczyriski (ZLN.) re ferował 
w imieniu komisj i komunikacyjnej spra 
wę sprzedaży gruntu kolejowego przy 
stacji Łodygowice. 

Przec iw wn ioskowi temu wystąp i ł 
poseł Putek z „ W y z w o l e n i a " , k t ó r y 
s twierdz i ł , że sprawa ma inne t ło , gdyż 
jest w nie) zainteresowany syn posła 
Dobig l , k tó ry zamierza tam budować 
fabrykę, wobec czego domagał się prze 
słania tego wniosku z powro tem do ko­
mis j i . 

P r z y głosowaniu przez d r z w i nad 
wnioskiem posła Putka okazał się brak 
quorum. 

Wicemarszałek Osicki odroczył 
głosowanie 1 przystąpiono do następne 

go punktu porządku dziennego. 
Przec iw dalszemu prowadzeniu ob 

rad zaprotestował poseł Głąblńskl (Z, 
L. N.) Wicemarszałek Osicki oświad­
czy ł , że regulamin mówi ty lko o quo-
rum przy g łosowaniu. 

Pos łowie endeccy na znak protestu 
opuścil i salę, ale postanowi l i sic zrewan 
żować kolegom z lew icy i gdy przysła 
plono do głosowania nad znle^.cnicm 
cła na odzież, przychodząca z Ameryk i 
jeden z posłów endeckich zażądał 
stwierdzenia ąuormu. Okazało się że 
na sali jest t y l ko 60 pos łów. 

Wicemarszałek zmuszony by ł przer 
wać obrady i zwołać konwent senio­
r ó w , k t ó r y miał uregulować powyższą 
sprawę. 

Pozatem na wczora jszym posiedzę 
ntu podczas przemówienia posła P r y -
łuckiego zdarzy ł się następujący incy­
dent nienotowany dotychczas w kron i 
kach sejmu. 

Na trybunie sejmowe] obok mówcy 
stanął jakiś nieznany elegancko ubrany 
osobnik, w pewnym momencie usunął 
posła Pry łucklego. z t rybuny 1 zaczął 
przemawiać do posłów. Przemówienie 
swoje rozpoczął w następujące s ł o w a : 
„Wasze obrady są bezcelowe". Mar ­
szałek zor jentował się, że ma do czy­
nienia z Intruzem i przerwał posiedzę 
nie, a w międzyczasie wyprowadzono 
owego jegomościa z sali posiedzeń. 

P r z y stwierdzeniu Identyczności o-
kazało się, że jest to zredukowany u-
rzędnlk Tadeusz Koz łowsk i , syn adwo 
kata warszawskiego, k tó ry zdaje się 
być umys łowo upośledzonym. Nlepowo 
lanego k r y t y k a suwerenów odstawio­
no pod strażą do biura polic)) pol i tycz­
ne], gdzie go poddano osobiste] rewiz j i 
przyczem znaleziono nabity, niezabez­
pieczony rewo lwer systemu mauser. 
Organy pol icyjne wszczęły energiczne 
dochodzenie. 

Nikt nie jest pewien teki i fotela. 
Plany rekonstrukcyjne obejmują wciąż nowe resorty. 

Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Przesilenie gabinetowe obecnie za­

częło przybierać charakter chroniczny. 
Największe trudności leżę w tern, że pra 
wica lewica nie może dojść do porozu­
mienia w sprawie obsadzenia stanowis­
ka ministerstwa spraw wewnętrznych. 
W kołach sejmowych mówią o możliwoś 
ci odwołania p. Stanisława Grabskiego ze 

stanowiska ministra oświaty, aby w * c n 

sposób przywrócić równowagę poli tycz­
ną gabinetu. 

Z drugiej strony lansowane są pogło­
ski , ie dojdzie do rekonstrukcj i . 

Według tych pogłosek sprawy wew­
nętrzne ma objąć osoba neutralna, k tóra 
nie wywo ła sprzeciwu ani lewicy anj pra 
wicy. Teką ministra sprawiedliwości 

miałby objąć pro i . Makowsk i , k tó ry a* 
cbodzi za męia zaufania lewicy. 

Rokowania o likwidację przesilenia 
na tej platformie nie dobiegły jeszcze 
końca, W kołach sejmowych wyrażają 
przekonanie, że niedziela przyniesienia 
rozstrzygnięcie i l ikwidację przesilenia, 
a to po rozmowie p. prezydenta Rzeczy­
pospolite] i p, premjerem Grabskim, 

Uzupełnienia, które niweczą. 
Czeskie cła na polskie zboże. 

Praga, 5 czerwca 
Agencja Wschodnia. 

Rozporządzenie o cłach na zboże jest 
już przygotowane, oczekuje t y l ko za­
twierdzenia na najbliższej radzie m in i ­
s t rów. 

Cło na żyto wynos i 180 kor . za 100 
k i l . 

Wszystka ilość zboża: żyta, pszeni­
cy, owsa jęczmienia, która nadejdzie z 
zagranicy będzie podlegała ocleniu. T o 
samo dotyczy t łuszczów, przyczem cło 

od t łuszczów wynos i 11,50 kor . od ki lo­
grama. 

•* 
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Praga, 5 czerwca 
Agencja Wschodnia. 

„Rude P r a w o " zamieszcza rewela­
cje o traktacie hand lowym polsko-cze­
sk im. Zdaniem tego pisma 
sfery oficjalne czeskie odrazu nie zamlc 
rża ły dotrzymać klauzul t raktatu pol­

sko-czeskiego. 
Podpisanie tego t raktatu podyktowa 

ne by ło ty lko chwi lową sytuacją w Cze 
cnoslowacj i . 

Wprowadzenie przez Polskę ceł u-
przedzlło ty lko Identyczne zarządzenie 
ze strony czeskiej. 
chwi l i podp ł ywan ia t rak ta tu by ło prze 

Stanowisko agrarjuszy czeskich w 
ciwne poglądom 1 akcji dyp lomatycz­
nych kół czeskich. 

Zarządzenie ceł ochronnych ma prze 
kreślić wszystk ie u łatwienia handlowe, 
przyznane Polsce. 

Bolszewji zniesiono paszporty. 
Do meldunku wystarcza książeczka uposażeniowa. 
Na mocy dekretu wszechzwiązkowe-

go centralnego komitetu wykonawczego 
R.S.F.S.R. o dowodach osobistych opra 
cowywane są obecnie normy meldowa­
nia obywateli w miastach. 

Nowy system ten oparty jest n a zu-
pełnem wyrugowania z użytku obowiąz­
k u paszportowego. W związku z tym de 
kertem anulowano równocześnie wszel­
kiego rodzaju „kar ty poby tu" oraz książ 
k i robotnicze. W razie potrzeby, na każ­
de żądanie obywatela R.S.F.S.R., odpo­
wiednie urzędy są obowiązane wydać do 
wód osobisty. 

System meldunkowy oparto ną przed 
stawieniu, jako wystarczającego dowo­
du do zameldowania, metryk i , wypisu I 

ksiąg ludności, lub książeczki uposaże­
niowej lab jakiegokolwiek zaświadczenia 
z miejsca pracy, oraz kw i t , świadczący o 
należności do jakiegokolwiek Związku za 
wodowego. Jedynie popisowi i obowią­
zani do służby wojskowej winni posadać 
dokumenty o stosunku do służby wojsko­
wej. 

Charakterystyczne jesi to. żc zastrze 
żono również w dekrecie W: i ka , że o-
hywatele, n'e posiadający żadnych dowo 
dów osobistych, ani papierów, mogą się 
meldować na przeciąg 3 miesięcy, zło­
żywszy oświadczenie na piśmie że dos­
tarczą władzy meldującej jednego z wy ­
żej wymienionych dokumentów^ 

Odznaczenie pułk. House. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Paryż , 5 czerwca 
W dniu wczorajszym odbyło się ofi­

cjalne wręczenie pułk. House, b. współ­
pracownikowi prezydenta Wi lsona, dy­
plomu „honoris causa" un iwersyte tu po 
znatisklego przez delegację, złożoną z 
rektora Dobrzyckiego dziekana Sajda­
ka i prof. Penczalskiego, inicjatora mia­
nowania pułk. House doktorem hono­
rowym uniwersytetu w Poznaniu. 

P R O T E S T A C Y J N Y STRE.JK DZIEŃ* 
NIKARZY 1 Z E C E R Ó W WĘGIER­

S K I C H . 
Budapeszt, 5 czerwca 

Wobec zamknięcia przez rząd dzlon 
nika „Az Uisag" wybuch ł 24-godziuny 
sirejk dziennikarzy I zecerów we wszy 
stkicl i dziennikach. Z tego powodu 
dziś 1 jutro dzienniki budapeszteńskie 
nie pojawią się. 
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Dziś powtórzenie premiery! 
C PI S i f i O 

Dziś powtórzenie premjery! 

AKTUALNE ZAGADNIENIE SPOŁECZNE I I I 

1 L Jk I 
• H U B ^jjj^ •̂ajpj B (Arystokracja małego garnizonu). 

T r a g e d j a w 8 - i u w i e l k i c h a k t a c h w e d ł u g s z t u k i O . E. H A R T L E B E N A „ R O S E N M O N T A G " . 

Rzecz dzieje się przed wojną w sferach niemieckich oficerów—ludzi którzy uważali się za kastę lepszą i wyższą od reszty społeczeństw;) 
Ponieważ wyświetlanie obrazu trwa pełne dwie godziny, seanse rozpoczynać się będą punktualnie o godz. 6-ej, 8-ej I 10-eJ. 

WojsKowi wszelKich szarż Korzystają na przedstawieniach tego obrazu z biletów ulgowych. 

Do biletów dodaje się bezpł. pudełko „PochetteComaedia" zawierające cenne niespodzianki 

Sala mechanicznie wentylowana, ochładzana i ozonowana. ^ OrhiGStra kameralna pod ftRlttj p. LEONA UHT0U. 

Czerwone niebezpieczeństwo w żółtej skórze. 
Niepokoje w Chinach przyjmują groźne rozmiary. 

U K Ł A D CHIŃSKO - S O W I E C K I . 
Tok io . 5 czerwca. 

Rosyjski konsul generalny w Pek i ­
nie i przedstawiciel chińskiego min i -
sterjum spr. zagranicznych zawar l i u-
k l a d ' ko le jowy, k t ó r y stoi w łączności 
z zatargami i zamieszkami, skierowane 
mi przec iw europejczykom. 

Chińczycy wraz z Sowietami posta 
now l l l uwolnić robotn ików, zatrudnio­
nych w Chinach przy budowle kolei , o 
Ile nie są narodowości chińskie] lub ro ­
syjskiej. 

Zawarc ie tego układu godzi w inte­
resy Japońskie w Chinach. Zemsta ta 
jest wymierzona na popieranie przez 
.laponję Czanksolina, k tó ry zamierza 
roztoczyć kontrolę nad całemi Chinami 
i pokonać w p ł y w y generała Fenga w 
centralnym rządzie chińskim. 

CZEGO Ż Ą D A „ K O U N M I T A N G " . 
Co do camych rozruchów w Szang­

haju donoszą, że na czele akcj i stoi or­
ganizacja młodzieży akademickie] 

„Kounmi tang" , f inansowana przez M o ­
skwo. 

Organizacja ta ma szerokie w p ł y w y 
w calem społeczeństwie chińskiem. A-
kademicy chińscy urządzil i manifesta­
cy jny pochód w -Pekinie z wie lk iemi 
t ransparentami, na k tó rych wypisane 
b y ł o : „Przecz z japońskim i angielskim 
Imper ia l izmem". 

Kamil Flammarion. 
Wczoraj zmarł w Paryżu w sędziwym wie­

ku 83 lat znany nie tylko w kolach specjalistów 
lecz wykształconemu ogółowi całego świata 
astronom Kamil flammarion. 

Na zeszytach „Astronomie", organu popular 
nego we Francji towarzystwa astronomicznego 
widnieje Jako motto zdanie Flammarlona; 
..Czyż nie Jest dziwne, te prawie wszyscy mie­
szkańcy nasze] planety tyli dotychczas, nic wic 
dzqc, gdzie się znajdują I nie spostrzegając cu­
dów wszechświata?" 

Flammarion większa, część pracy swego ży 
cla poświęcił temu, łeby to przez niego zauwa 
zone dziwne zjawisko usunąć I czar cudów 
wszechświata wszystkim uprzystępnić. 

Będąc Jak wszyscy prawdziwi uczeni, cntti 
zjasta, usiłował swój entuzjazm w poznaniu na­
tury zaszczepić Jak najszerszym kolom; talent 
pisarski I zdolności popularyzacyjne sprawiły, 
i ł cel w bardzo znacznym stopniu osiągnął. Na­
pisał uletylko astronomję opisową po mistrzów 
sku popularną, dostępną dla wszystkich, 1 czy­
taną Istotnie, sądząc z liczby wydań, przez bar­
dzo wielu, lecz również szereg utworów w for 
mle opowiadań I powieści fantastycznych, w 
których w fascynujący sposób przedstawiał głę 
blę tajemnic, zagadek I pozornych paradoksów 
wszechświata. Założył towarzystwo astrono­
miczne skupiając zarówno specjalistów, Jak I 
amatorów, wydawał kalendarz astronomiczny, 
dostosowany specjalnie do potrzeb amatorów 
gwlażdzlarstwa. 

Ta popularyzacyjna działalność przyniosła 
mu uznanie w ojczyźnie, wyrażone między Inne 
mi w ofiarowaniu mu obserwatorium w Juvlsy 
pod Paryżem, rozgłos i poważanie w całym 
świecie. 

Wielka rzesza tych. którzy zachęceni Jego 
pismami, mogli doświadczyć pociągającego uro­
ku tajemnic wszechświata, dowiedzą się o Jego 
śmierci z prawdziwym żalem. 

Praca czysto naukowa K. Flammarlona sta 
nowi dział odrębny, który nie miejsce tu oce­
niać. 

Pozatem zgłosil i się oni do ambasad 
europejskich w Pekinie i przedstawi l i 
swoje postu laty: 

— Żądamy — oświadczyl i akadenii 
cy chińscy — ukarania konsula angiel­
skiego, ka r y śmierci dla agentów euro­
pejskich, k tó rzy przyczyn i l i sie do 
śmierci powstańców, odszkodowania 
dla rodzin zabi tych powstańców, w y c o 
fania koncesji , udzielonych europejczy­
kom i Japończykom, z l ikwidowania sto­
sunków gospodarczych z Anglia i Ja­
ponia. 

W A L K I UL ICZNE. 

Na ulicach Szanghaju toczą się o-
becnie w a l k i na wie lką skalę. Zabi tych 
Jest 100 powstańców. 

Podstawą operacyjną młodzieży a-
kademickiej jest przedmieście Szaiu-łńi 
ju , Chapei. 

F L O T A A L I A N T Ó W , 

W porcie skoncentrowane są krą­
żownik i i statki wojenne mocarstw a-
l janckich. Ameryka posiada tam 3 tor­
pedowce, 1 krążownik , .faponja 3 k rą­
żown ik i , Francja krążownik I kcn t r tn r -
pedowlec, Anglja kanonierkę I krążo­
wn ik , W ł o c h y k rążownik . Ponadto kon 
sulowie europejscy wys ła l i żądanie do 
ambasad swoich o zwiększenie sił mor­
skich i lądowych. 

Londyn , 5 czerwca. 
Krążownik Japoński „Tu tsu ta " , na 

którego pokładzie znajduje sic 400 żoł­
nierzy marynark i , p rzyby ł do Szang­
haju. 

RUCH KOMUNISTYCZNY. 
Nowy Jork, 5 czerwca. 

Z Pekinu donoszą: 
Ruch przeciw obcokrajowcom rośnie 

coraz bardziej i przekształca się w ruch 
komunistyczny. Inteligencja chińska łą­
czy się z robotnikami. W pochodach bio 
rą udział studenci. Pochody przeciągają 
ce przez miasto wznoszą okrzyk i : „Precz 
z religją Chrystusa". „Precz z imperia­
l izmem". 

Europejczycy zwróci l i się do kapita­
nów okrętów koalicyjnych stacjonujących 
w porcie, o pomoc i obroną zagrożonej 
dzielnicy. 

POTYCZKA Z M A R Y N A R Z A M I . 
W dniu wczorajszym, gdy oddział ma 

rynarzy przechodził przez Szanghaj, zdą 
iając ku dzielnicy europejskiej, napadła 
nań grupa powstańców. Wywiązała się 
strzelanina, w rezultacie której 20 pow­
stańców padło trupem. 

Ponieważ dotychczasowe oddziały 
marynarzy i wojsk koalicyjnych są nie-
wystrezające — Anglja Japonia i W ł o ­
chy mobHizują r n!. ibl i i ;£vch okolic swo­
ich żołnierzy, aby dać pomoc europejczy 
kom. 

W rocznicę zamordowania Matteottiego. 
Czy opozycja powróci do parlamentu? 

Rzym, 5 czerwca 
W następstwie plenarnego zebrania 

parlamentarnych grup opozycji sećeni-
stycznych oraz odbytych z kolei po­
szczególnych zebrań różnych grup, 
wchodzących w skład opozycj i , wiele 
dzienników snuje hypotczę o r y c h ł y m 
powrocie opozycj i do pracy parlamen­
tarnej. 

Zdaje się, że sprawa potrzeby po­
wro tu do parlamentu była istotnie oma 
wiana i popieraną przez różnych depu­
towanych opozycj i i nie została odrzu­
cona a pr ior i 

Faktem jest odroczenie przez izbę 
dyskusj i nad projektem ustawy, zmie­
rzającej do faszystyzacj i administracj i 
państwowej , k tó ry to projekt ż y w o zaj­
muje opozycję z Aventynu. 

W każdym razie zdaje się być pe-
wnem, że sprawa stanowiska, jakie ma 
zająć opozycja w najbliższej przyszło­
ści, zarysowuje się w łonie opozycji z 
większą niż k iedykolwiek, wyraz is to­
ścią i Je&t rzeczą możl iwą, że niebawem 

stanie sie poważnym czynnikiem nlezgo 
dy pomkdzy rożnem! grupami opozycj i 
chyba, że nieprzejednane stanowisko 
faszystów wzmocni ich poczucie soli­
darności. 

Tymczasem przedmiotem narad w 
czasie ostatnich zebrań była sprawa o-
kreślenla stanowiska. Jakie konsty tu­
cyjne Krupy opozycj i zajmą z okazji 25-
letnie] rocznicy panowania Wik to ra F-
manucla. 

Według wszelkiego p r a ' a o p o d i -
bioństwa, grupy te wystosują do króla 
orędzie, stwierdzające uznanie konsty­
tucji monarchłeznej. W orędziu tem 
grupy konstytucyjne uczynią mniej, lub 
więcej wyraźną aluzję do powodów, 
które sk łoni ły je do secesji. 

7. drugiej strony komitet wykonaw­
czy opozycji awentyńskie j w z y w a zwo 
lenników swych w całych Włoszech, 
aby powst rzymal i się od publicznych 
manifestacji z okazji rocznicy śmierci 
Matteott iego. w celu uniknięcia wszel­
kich zajść. 

PODEJRZANE SYMPATJE. 
Sensację wywołało oświadczenie ni?' 

kiewskiego rządu, k tóry wyraził w d n I 1 1 

wczorajszym rządowi swoje kondolenci® 
z powodu śmierci 20 powstańców, zab'' 
tych, w czasie walk ulicznych z biały 1" 1 . 

Komisarze sowieccy przy pomocy swo­
ich agentów namawiają kupców, aby n 

sprzedawali żywności europejczykom' 
aby bojkotowal i t owary z Europy it<j" 

fdyz należy europejczyków wYg°ać 
uropy. 

Rząd angielski wysyła specjalny < * 
rąt z załogą 500 marynarzy. 

NIE .STRZELAĆ. 
Pekin, 5 czerwca, 

Rząd ciński wystosował do dzieka n S

; 

korpusu dyplomatycznego nową notę, v 

której zwraca się z prośbą do ministrów 
poszczególnych mocarstw o wydanie °" 
powiednim władzom w Szanghaju rozk a ; 
zu, zaprzestania robienia użytku z br<>n 

palnej. 
OFERTA JAPOŃSKA. 
Polska Ajencja Teletfraficrnti 

Londyn, 5 czerwca 
„Dai ly Express" donosi z Tokio, " 

rząd japoński wystosował do Pekinu fl0 

tą, w które j ofiaruje pomoc swych sił 
dowych i morskich w razie gdvby w l * ' 
dze chińskie były niezdolne do p rzyW 6 ' -
cenią porządku w różnych miastad' 
Chin, 

Z „ U z d r o w i s k a " . 
W niedzielę, dn. 7 czerwca r. b. o godz. 4 po noł. odbędzie sie w .Uzdrowisku" 

(stacja Kochanówka) poświęcenie łóżka 

im. b. p. Chaima Szlamowicza 
na które krewnych I znajomych zaprasza . . . B . , . . , . „ .. , _ , . . „ 

Zarząd Tow. „Bykur Cholim i Komilet „Uzdrowiska. 
Wyjazd tramw. Łódź-Aleksnndrów o g. 2.15, 2 50, 3.2-, 5751 

i 
I 

Ukazał się 
nowy numer 

i zawiera między innymi nastę­
pujące artykuły. Właściwe przy­
czyny l icznych n iewypłaca l ­
ności . Nadmierna Ilość b i lonu 
(opinja b ministra skarbu U-ra 
Byrlo). Dlaczego swobodnie 
szerzy się w kra ju bandytyzm? 
Co należy myśleć o katastro­
fach lo tn iczych? Stanowisko 

przemysłu wobec ustawy 
o ż łobkach i kąpielach fa­
brycznych. Oraz szereg dalszych 
artykułów i informacji w spra­

wach najbardziej aktualnych. 
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Rolowania polsko-żydowskie. 
w panującym obecnie w Polsce k ry ­

c i e gospodarczym wprawne oko z łat­
wością odróżnić musi cechy charakte­
rystyczne, które różnią przesilenie w 
P^emyśle od przesilenia w finansach l 
handlu. Aczkolwiek wszystkie te dzie-
wBśiy ściśle są re sobą związane, nie u-
kga kwest jo, l i pewne powody i pewne 
s W k i działają tu łącznie, inne natomiast 
Udzielnie, Jeśli np, chodzi o finanse, to 

ulega wątpl iwości, te źródłem wsze'-
o zła jest tutaj brak kredytu; nie by -

n i gdy tak zasobni, nawet w cza-
f ^ h przedwojennych, aby się wogole 

e z obcego kredytu obejść, a tembar-
^ ' e J po zniszczeniu wojny Światowej i 
bolszewickiej i po olbrzymich wydat-

a c h , poczynionych na ugruntowanie 
Masnego państwa. 

Nie pomogą tu żadne paljatywy. Kre 
^ zagraniczny w szerokiej mierze ;-ht 
"Onieczay, nieunikniony i niezbędny. — 
^Westja tego kredytu wiąże się ściśle 
1 łaszą sytuacją wewnętrzną i pol i tyką 
Wewnątrz k ra ju prowadzoną, w równej 
kanak mierze zalety od stabilizacji sto­
i k ó w zagranicznych { ustalenia takiej 
Podstawy politycznej, k tóraby gwaran-
t o ,Wała pokój na zewnątrz. 

Kwestja stosunków wewnętrznych 
^wiązana jest natomiast ściśle z cało-
^ t a i ł t e m pol i tyk i wewnętrznej, a an'ę-jj*y Jnnemi kolosalną rolę odgrywa tu 
*Westja żydowska, nic bowiem nie po-
^ zasłonić faktu, i * handel znajduje 
^ u nas w znacznej części w rękach tej 
ś rodowej mniejszości 

Nie trzeba dodawać, iż od 6-ciu lat 
Posz ło poczyniono bardzo wiele b łęd­
ach k roków w naszej wewnętrznej po-

narodowościowej. Równocześnie 
Ł a ^ . wychodząc wcale niesłusznie z ZA-
^•ień tej polStykł, pchnięto handel na 
^feitnie w państwie stanowloko. Pod 

' c **« kiedy anglik z całą powagą 1 d\imą 
8twiordasa wobec całego świata, t e a i i 
g l i c y są „aroderm Handlarzy, u na* poku-
*°wał je S Zcze zawsze sn-kchecki prze-
8^d 1 niechęć do miark i 1 wagi. Bardzo 
Wiele stronnictw politycznych uwala ło 
r °Inictwo za zajęcie szczególnie za-
^czytne 1 marzyło o potędze Polski ja­
ko państwa rolniczego. 

Później poczyniono pewne ustępstwa 
°* korzyść przemysłu 1 zaczęto potroszę 
S l e . l iczyć z wytwórczością fabrycz ą. 
Upominając zupełni* o tem, t e w ustroju 
^aipitalfotycznym przemysł jest ściśle 
M a z a n y z handlem i jedna gałęf pracy 
sP°łecznej nic może s i ę obejść bez współ 
k ł a n i a drugiej. Praktyka wykazała o-
& latnio bezzasadność i błędność stoso-
Wanlia naszej pol i tyk i gospodarczej i na-
rodowościowej pod tym fałszywym ką-
t e m . * * 

Najlepszym dowodem stosunku sfer 
Politycznych do handlu naszego, bez 
Względu n a to, w jakich rękach się znaj 
^ u i e , była i jest jeszcze pol i tyka podat 
kowa. 

Właściwie trzebaby tutaj mówić o ja-
W ś stanie ex lex, gdyż drze się skórę 
2 żywych i martwych, nie licząc się zu 
Pełnie i możnością płatniczą, jakgdyby 
r°wnoczcśnie chciano ubić dwa interesy. 
^Pe łn ić skarb państwa i zniszczyć stan 

a ndlowy, znajdujący się w tak niepożą 
^ n y c h rękach. 

dopiero ostatnie wypadk i , gdy k ry 
^ s gospodarczy pr ' .ćrywn wszelkie ta 
y i rzuca się w oc>y już nie ty lko sne 

l a ' i « łom : za inte -o iowanym ale s z e r c 
"a Warstwom ludowym odpowiedzią! -e 

polityczne zrozumiały iż tak. jek jest 
^ • o n l e , dalej trwać ols iPOjtę O l . i a w m 

takiego uprzytomnienia wydają się być 
obecnie znajdujące się w stadjum po-
czątkowem rokowar ' i d u z żydami 
za pośrednictwem p. Lucjana Wolfa, wy 
bitnego pol i tyka angielskiego i jednego 

przywódców wszechświatowego ży-
dowstwa. 

I oto nagle uczynił się wie lk i zwrot 
w zasadniczych przekonaniach antyse­
mickich stronnictw. t i . 

Oto np, na kongresie chadecji poseł 
Korfanty wygłosił wielkie przemówie­
nie, w którem powiedział między irme-
ma: 

,, Wewnątrz państwa musi być zacho­
wany bezwzględny ład i spokój. Muszą 
ustać walki narodowościowe, świadomie 
1 nieświadomie rozdmuchiwane". 

W uchwałach zjazdu chadecji, jako 
najbardziej antysemickiego ze wszyst­
k ich stronnictw polskich, brak jakiego­
kolwiek wrogiego słowa w stosunku do 
żydowskiej mniejszości. 

W endecji, tej prawdziwej, najczyst­
szej, krystalicznej endecji również zau­
ważyć się daje ciekawe zjawisko, Otc 
„Gazeta Warszawska" pod tytułem ,,Ro 
kowania z t ydami " wypowiada między 
innemi następującą myśl: 

„ W i e l e i razy p, poseł Gryobaum i 
Jego zwolennicy wolel i poświęcić inte­
resy mas żydowskich, byle ty lko w poro­
zumieniu z mniejszościami lub radyka­
lizmem społecznym podkopywać się pod 
stan rozwoju państwowego Polski. 

Żydzi wiedzą dobrze, że szerokie 
masy żydo w stwa walki z Polską nie chcą 
i jedynie są utrzymywane w terorze 

ralnie, żadnych wątpliwości. Niejedno­
krotnie słyszeliśmy już z ust prawico­
wych part j i , iż największem nieszczę­
ściem prawicy jest niemożność porozu­
mienia się z mieszczaństwem żydow-
skiem. Gdyby porozumienie takie stało 
się faktem, prawica miałaby zapewn"'"-
ne w Polsce rządy na czas bardzo długi. 
Chodzi jednak o to, iż trzyma ona w rę ­
ku oałe polskie społeczeństwo, strasząc 
je djabłem żydowskim i na koniku tym 
zagalopowała się już tak daleko, iż 
wprost nie mote zawrócić. Prawica mu­
si ukrywać u nas swój właściwy pro­
gram i dlatego chwyta się najpopular­
niejszych haseł, grających na instynk­
tach mas. Czyż moż* być zatem lepszy 
środek ugruntowania wp ływów, jak t y -
dożercze n a « , 0 ' i , £.j masy stają się śle­
pe na wszystko, co i r h otacza dokoła, 
kiedy widzą ty lko jedno jedyne uosobie­
nie wewnętrznego wroga?. . 

A l e wszystko ma swe granice i teml 
ostatecznerni granicami w '-westji ży­
dowskiej są: podkopani? handlu, zmuto­
wanie kupiectwa, ;lokonane ty lko w 
myśl szowinistycznych instynktów, a «*ie 
państwowego interesu 1 ki«dy państwo­
w y interes znajduje się 'pif na skraju 
przepaści, wtedy t r«bi t trzeba do od 
wrotu . Tak im sygnałem jest stosunek na 
rodowej demokracji do pośredniczącej 
akcji pana Lucj^n^ Wolfa. 

* * 
* W zasadzie pośrednictwo to nie jest 

rzeczą normalną. Głównym atutem wa l ­
k i ^nacjonalizmu polskiego z mnirjszo-
ściami narodowemi by ła okoliczność, Iż 

przez agitatorów z pod znaku Gryn-1 mniejszości te uciekały się do opinji r i ę -
bauma". oVynarodowej ponad głową państwa 

Takie opinje nie nasuwają jut . nału- polskiego. 

Pomiędzy państwem a obywatelami 
nie powinno być żadnych pośredników, 
bowiem samo państwo jest i musi być 
najlepszym regulatorem owych stosun­
ków. I tu nie potrzeba żadnych angiel­
skich pośredników, żadnych agintów, 
którzyby musieli ścierać ostre kanty nie­
porozumień. Nie przynosi to bynajmniej 
zaszczytu, ani nie dowodzi o zręc .noś : i 
poli tycznych kierowników nawy pań­
stwowej. Czy po to, by porozumieć się 
z ludźmi, k tórych ma się pod bokiem, 
trzeba wzywać kogoś aż z Londynu, czy 
Genewy? 

A le trudno, jest to już skutkiem daw 
nych błędów i dzisiaj może trzeba, aby 
znalazła się fur tka dla tej części społe­
czeństwa, która dotychczas t y ł a jedy­
nie tętnem nacjonalizmu bez uwzględ­
nienia gospodarczych i politycznych po­
stulatów państwa. 

Taką furtką mogą być właściwie to-
czące się rokowania z p. Wol fem. 

Oto już „Gazeta Warszawska" pisza 
czarno na białym, te masa żydowska 
nte jeat wroga państwu polskiemu i wy ­
mierza cafe ostrze swej k r y t yk i ty lko 
przeciwko jednostkom. 

Mniejsza z tem, czy k ry tyka ta j«st 
słuszna, czy też nie. Chodzi o to, te m u ; 
:He się wyjście dla całej sprawy. 

Nie wiadomo jeszcze, jaki będzie osta 
teczny rezultat tych dyskusji i .okowań, 
ale to już jest pewne, te staną się one 
ogniwem nowego łańcucha, k tó ry może 
wy dźwignąć bardzo wiele naszych sorr.-" 
I dących z tej otchłani złości i ignora 
ojł, w k tórych dotychczas są zanurzone 
a t po przez g łowy. 

Czesław Ostaszewski. 

Koło żydowskie pertraktuje z rządem. 
Śniadanie u min. Skrzyńskiego. 

Z Warszawy donoszą nom: 
Minister Skrzyński zaprosił wczoraj 

na śniadanie pos. Reicha i Thona. W przy 
jęciu wziął tak te udział min. Stanisław 
Grabski. 

Wywiązała się dłutsza rozmowa, 
chwilami bardzo ożywiona, na temat 
porozumienia polsko-żydowskiego. 

Posłowie żydowscy przedstawil i ca­
ły szereg żądań, przytaczając przytem 
wiele konkretnych przyk ładów, i lustrują 
cych położenie żydów, , 

Następnie poruszono Onegdajszą uch­
walę sejmu co do rewizj i koncesji i sta­
nowisko rządu w tej sprawie. Omawiano 
również sprawę przyjazdu Luciena W o l 
ta. 

Gorąca dyskusja, która rozwinęła się 
dokoła tych spraw, trwała 3 godziny. 

Postanowiono kontynuować rozmo­
w y i odbyć następną konferencją w przy 
szły wtorek. 

Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 

W p rywatnem mieszkaniu pesła 
Strońskiego odbyła sie wczora j k n i f c 
rencja z p. Luciencm Wol f fem, w któ 
rej brał udział również minister Stani­
s ław Grabski. 

Po tej konferencji odbyła się dłuż­
sza rozmowa między m k i s t r e m Skrzyń 
skim i posłem Reichem. 

Ja.k się dowiadujemy p. Lucien W o l u 
opuszcza Polskę w przysz łym tygodniu 
i udaje się do Genewy. 

Pos. Reich musi zostać. 
T a k o r z e k ł o p l e n u m „ K o l n " . 
Warsz. kores. „Republ ik i telefonuje: 
Wczora j odbyto się posiedzenie ko ła 

żydowskiego na k t ó r y m zapadła uchwa 
a nie przyjęcia do wiadomości ustąpie­

nia prezesa koła dr. Reicha ze s tanowi ­
ska przewodniczącego. 

Przekonywująca 
obstrukcja. 

N o w e l a d o r o z p o r z ą d z e n i a 
k o n c e s y j n e g o . 

Nowy kurs w Palestynie? 
Władze angielskie przeciwko chorągwiom żydowskim. 

Żyd Ag Telegr. donosi z Jerozol imy 
W dniu urodzin króla angielskiego 

Jerzego miasto by ło udekorowane an-
glelskiemi chorągwiami. Z pewnego do 
mu żydowskiego przy jednej z g łó­
wnych ulic miasta pow iewa ły chorą­
gwie angielska i żydowska. Policja ka ­
zała zdjqć chorągiew żydowską I pozo­
stawić ty lko angielska. 

Powyższe zarządzenie policj i jest 
sprzeczne z poprzednlem urzędowem 
postanowieniem, według którego chorą 
giew sjonisfyezna nic jest uważana za 
godło obcego państwa. Nie należy w o ­
bec tego stosować do chorągwi sieni-
stycznej przepisów obowiązujących oh 
ce państwa. Również w roku zeszłym 
w dniu urodzin króln chorągiew sjonl-

styczna powiewała na wie lu domach 
obok chorągwi angielskiej. 

Egzekutywa sjononistyczna w Jero 
zolimie otrzymała półurzedowe zawla 
domienle. iż należy usunąć chorągiew 
sjcnlstyczną z jej gmachu. Egzekutywa 
odpowiedziała, że dobrowolnie tego nic 
zrohl , chyba' że uczyni to policja angiel 
ska. 

Powyższe zarządzenie w y w o ł a ł o o-
gromne rozgoryczenie wśród ludności 
żydowskie j . 

NowomiaiiOM'any g łówny sekretarz 
rządu palestyńskiego pułkownik Symes 

Warsz. kor. „Repub l i k i " 

Sprawa koncesji, k tó ra 

telefonuje: 

oświadczył , iż ludność żydowska w Pa 
iestynlc może l iczyć jedynie na równe I szóści rnaodowych oraz 
t raktowanie, lecz nie na orzywl le je- 1 znań nlechrześcjańskich. 

w y w o ł a ł a 
obstrukcje koła żydowskiego w sejmie 
jest w dalszym ciągu rozważana przez 
rząd. 

Jak się dowiadujemy, rząd wniesie 
nowele do rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie udzielania 
koncesji inwal idom. Nowela ta będzie 
wniesiona do sejmu jeszcze w ciągu b. 
miesiąca. 

Prace osieroconej sekcji. 
P i ą k n y p l a n n a p r z y s z ł o * * . 

Warsz. kor. „Repub l i k i " teleL./mje. 
Premjer Grabski , k t ó r y jak w iado­

mo objął k i e rown i c two sekcji mniej­
szości narodowych odby ł wczora j sze­
reg konferencji celem ustalenia dalszej 
działalności tei sekcji. 

Program prac na najbliższą przy­
szłość obejmuje: 

Sp rawy wyznaniowe prawosławne, 
sprawę komisj i maturalnej dla mniej-

sprawę w y -
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Podwójna stolica pod znakiem świętego roku. 
Przepych i blask, przypominające czasy pradawnego Rzymu z okresu największej jego potęgi 

„Hoch", „Hurra" i „Vive le pape". 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 

Ś w i ę c e n i a k a p ł a ń s k i e m ł o d y c h a l u m n ó w c h i ń s k i c h , k t ó r z y p r z y b y l i I 
d o R z y m u w r o k u ś w i ę t y m . 

P i e l g r z y m i a m e r y k a ń s c y w R z y m i e . 

Pierwsze, co rzuca się w oczy przy­
jezdnemu w nadtybrzańskiej stolicy, to 
olbrzymia ilość duchowieństwa, które 
spotyka się na ulicach. 

Księża, zakonnicy, seminarzyści i stu 
denci krążą po mieście pojedynczo lub w 
grupach parami, jak u nas młodzież 
szkolna. (Chińczycy w sutannachi — te­
go się u n as nie widuje). 

W zjawisku tem niema nic dziwnego: 
Wszak tutaj przebywa głowa kościoła, 
oraz znajdują się wszystkie władze i 
wyższe uczelnie, przygotowujące nowe 
szeregi dla propagandy katol icyzmu, Po-
zatem jak wiadomo, rok bieżący jest t. 
zw. rok iem świętym i aczkolwiek głów­
ne uroczystości z nim związane już m i -
"ęty i jednak napływ pielgrzymów ze 
wszystkich zakątków ku l i ziemskiej by­
najmniej nie ustaje i pociągi przywożą 
na g łówny dworzec Termini coraz to no­
we tysiące wiernych. 

Oczywiście włosi nic nie mają prze­
c iwko temu. Rozumiejąc doskonale in­
teres swój, nie czynią przyjezdnym żad­
nych trudności wizowych i nie szykanu­
ją ich żadnemi formalnościami paszpor-
towemi lub meldunkowemi. 

Dochodzi do tego, że w pensjonacie 
rzymskim można mieszkać parę tygodni 
i n ik t się nie spyta o dokumenty, ani na­
wet o nazwisko, n ik t się nie interesuje 
k to zacz i skąd rodem. 

Na kolejach i w hotelach pielgrzymi 
korzystają ze specjalnych ulg i na każ­
dym k roku czynione im są wszelkie u-
łatwienia. I chociaż — jak już wspomnia 
łem — „Rok święty" ma się właściwie 
już k u końcowi , zarówno na czerwiec i 
l ipiec, a nawet na sierpień i wrzesień sy­
gnalizowane są nowe transporty pielgrzy 
mów, którzy zapełniają kościoły, place, 
ulice, kawiarnie, t ramwaje i autobusy i 
zostawiają dobre mi l jony w Rzymie o-
raz w całej słonecznej I ta l j i . 

„Więzień króla włoskiego" 
Oczywiście marzeniem i g łównym 

celem podróży każdego pielgrzyma jest 
ujrzenie na własne oczy papieża, czy to 
w czasie mszy w bazylice św. Piotra, 
przed wie lk im ołtarzem pod pięknym 
baldachimem (arcydzieło Bernina), gdzie 
ty lko Ojciec Święty może ją odprawiać, 
czy też na uroczystej audjencji gdzie pa­
nowie muszą się stawić we frakach, a 
kobiety czarno ubrane, bez kapeluszy w 

czarnych szalach n a głowie. 
Więzień króla włoskiego, k tó ry t ra ­

dycyjnie nie opuszcza Watykanu na znak 
protestu przeciwko pozbawieniu go wfa 
dzy świeckiej nad Rzymem, korzysta z 
wszelkich przywi lejów panującego i o-
trzymuje honory jak udzielny monarcha. 

Przepych, jakim się otacza w połą­
czeniu z bezcennymi skarbami i arcy­
dziełami sztuki, które kryją w i sobie je­
go olbrzymie pałace, imponują njetylko 
katol ikom i przyciągają ku sobie nawet 
wygnańców innych kościołów chrześci­
jańskich. 

Najlepszym tego dowodem jest przy­
bycie do Rzymu pielgrzymki protestanc­
kiej ze Skandynawji, składającej się z 
duńczyków, f i n ów, szwedów. norwegów 
i islandczyków z czterema pastorami na 
czele. 

Jest to pierwsza pielgrzymka prote­
stancka od 400 lat, t- j . od czasów refor­
macji Lut ra, 

Jednocześnie stosunki między Waty ­
kanem a Kwirynałem systematycznie się 
poprawiają. Szczególnie od czasów pa­
nowania dyktatury, Mussolinj złożył sze 

reg deklaracji nader przyjaznych dla 
Stol icy apostolskiej i zachęcającej ją do 
zerwania z nienawistną tradycją opozy­
cji wobec państwa włoskiego. 

Mussolinl miał się nawet wyraz ić , 
że gdyby Ojciec świę ty zechciał prze­
kroczyć mury Wa tykanu armia włoska 
oddałaby mu wszelkie honory, jakie 
przysługują osobom panującym. Z w le l 
k im entuzjazmem została również przy 
jęta wspaniała iluminacja zewnętrzna 
bazyl ik i i placu w dniu kanonizacji 
świętej Teresy w połowie bieżącego 
miesiąca, a pisma włosk ie z uznaniem 
podnosiły fakt, że jest to pierwsza te­
go rodzaju manifestacja od 1870 roku . 

Przykre incydenty. 
W tych uroczystych i z wie lką pom 

pą obchodzonych dniach, przypomina­
jących niekiedy s w y m przepychem i 
blaskiem widowiska dawnego Rzymu z 
czasów największej jego potęgi, nie 
obyło się również bez p rzyk rych incy­
dentów, spowodowanych o lbrzymim 
nap ływem różnojęzycznych rzesz, pra-

Z e s p ó ł c z e s n e g o m a l a r s t w a r e l i g i j n e g o : L. J. G r a f „ M a d o n n a " . 

gnących jaknajwięcej wynieść wrażeń 
ze swej d ługot rwałe j nieraz pielgrzym 
k i . Przedewszystk iem przykre wra­
żenie i pewien n iemi ły zgrzyt przy­
niosły ok rzyk i , jakje się rozległy ^ 
bazylice w czasie uroczystości kano­
nizacyjnych. 

Podczas kanonizacji św . Teresy 
g łównie by l i obecni francuzl i z entu­
zjazmem woła l i po f rancusku: „Vive 
le pape". natomiast w czasie kanonlza-
cii św. P iot ra Canlsis większość skła­
dała się z nlemców, skandynawów, an­
g l ików i szwajcarów, k tó rzy naprze-
mian wznosi l i na cześć papieża okrzy­
k i : „ H o c h ! * " i „ H u r r a ! " . 

M ia ło się wrażenie, że się jest nie 
w kościele na uroczystości religijnej-
lecz na przeglądzie w o j s k o w y m lub in­
nym obchodzie świeck im. 

Wie lk i skandal również wyn ikną ł 1 

biletami wejścia do bazyl ik i , wydawa­
nych przez marszałka dwo ru papies­
kiego na dni w iększych uroczystości, 
gdy spodziewano się większego napły­
wu publiczności, k tó rych nawet ta ol­
brzymia świątynia nie była w stanie 
pomieścić, co mówię, kolosalny p la c 

obramowany kolumnadą, l iczący 340 
met rów wzd łuż I 240 wszeż by l w owe 
dni szczelnie zapełniony. 

Otóż stojąca przy weiśclu, przystro 
jona w barwne mundury i uzbroiona * 
halabardy gward ia papieska wykry ła -
że wiele o w y c h bi letów by ło fałszy­
w y c h . 

Szybko przeprowadzone śledztwo 
wykaza ło , że w istocie znalazła 
szajka pomys łowych aferzystów, któ­
rzy podrabial i watykańsk ie kar ty wstfl 
pu i sprzedawali je po nader wygóro­
wanych cenach. Stwierdzono również-
że kolportażem falsyf ikatów trudni l i sle 
przedewszystkiem port jerzy większych 
hotel i , k tó rzy w drodze łaski odstęp 0 " 
wal i je cudzoziemskim gościom, osią­
gając za nie po 400 l i rów, a nieraz ' 
więcej . 

Pomimo, że bi lety b y ł y bezpłatne ' 
nosi ły w y r a ź n y napis „g ra t i s " , znajdo­
wal i się bogaci amerykanie i anglicy-
którzy dawal i się w ten sposób na­
bierać. 

Ten nowy przemysł w łosk i kwi tną ' 
dość długo, dopóki nie został w y k r y t y . 
a fałszerzami i pośrednikami nie zajęła 
się policja. . 

Jan Urbacn. 
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Dziś i dni następnych. 

„ Ś w i a t ku l is i z m y s ł ó w " 
w rolach głównych: IhU ł łuIIIIH I LIjLIIHU. ( K E A N ) 

Kto jest barbarzyńcą? 
W e d ł u g o p i n j i p r e z y d e n t a A u s t r j i 

tan, k t ó r y n i e chce z r o z u m i e ć 
i n n y c h . 

Wiedeń, w maju 1925 r. 
W ostatnich dwóch generacjach o-

«azała się myśl narodowa państwowo 
twórczym czynnikiem pierwszorzędnej 
Wagi. Istnieją myśliciele, prawie by ł ­
bym, powiedział marzyciele, k tórzy ża 
ł u f e tego 1 k tó rzy odczuwają to jako naj 
^ e k s z y szkopuł na drodze do wyższe 
g° rozwoju ludzkości. Takie po jmowa­
n e sprawy jest jednak z pewnością 
°k}dne, a błąd pochodzi stąd, że się. u-
Względnia ty lko negatywną stronę na­
cjonalizmu, pojmując go jako duchowy 
' Waterjalny system nieufności i obrony 
Jednego narodu przeciw innym naro­
dom. 

Na gruncie każdego ruchu narodo­
wego leży bezsprzecznie także coś z 
tego pierwotnego i naturalnego uczucia 
^ c o ś c i , od którego żadna Indywidu­
alność w stosunku do innej wyzwo l i ć 
sie nie może. Jednakowoż w łaśc iwe 
" łączenie myś l i narodowej leży w jej 
bronie pozy tywne j , w jej funkcj i łącze 
n ' a i świadomego zachowania cennych 
Właściwości narodowych, w Jej pędzle 
ku coraz wyższym i czystszym for­
dom, t a k pojęta myś l narodowa nie 
fest bynajmniej w sprzeczności z ideą 
międzynarodową. Rozwiązanie tej po-
*ornej sprzeczności nie iest wcale od 
czasów Goetego obce myśleniu nlemiec 
kletnu. 

Si ły pol i tyczne, dzierżące w Jakimś 
d res ie h is torycznym ster świata, mu-
szą naturalnie baczyć, by okazywać 
Szacunek myśl i narodowe] każdego 
społeczeństwa, bez względu na to, czy 
fest ono wle lk lem czy małem, 1 nie w o l 
n ° im odmawiać społeczeństwu środ­
ków niezbędnych do pozytywnego roz 
Woju. Grecy stosowali wobec obcych 
b r o d ó w , k tó rych Języka nie rozumiel i 
Przezwiska „ba rbarzyńców" . W y g ó d 

"a to by ła metoda—grzać się w blasku 
Własnej, Jedynej w swoim rodzaju do­
skonałości. Nowoczesnej ludzkości p rzy 
s t o i Inna metoda. Powinn lbyśmy okres 
la<S ty l ko taki naród, Jako barbarzyński 
który nie chce uczyć się rozumieć dru 
8 ' c h . Większem niż zwyc ięs two, Jakie 
k iedykolwiek odniósł naród lub grupa 
la rodów, by łoby takie zwyc ięs two 

ludzkości. 

D r . M i c h a ł H a l n l s c h . 
Prezydent zw iązkowej 
republ ik i austr iackiej. 

Przedruk wzbroniony. 

Sawinkowa zamordowano 
T r u c i z n a w „ k i p i a t k u " . 

Polska Agencja Telegraficzna 

Wiedeń 5 czerwca 
..Arbeiter Zei tung" donosi z Berl ina 

- rgan socjal - rewolucjonistów rosy j ­
skich „D ień " , wychodzący w Berl inie 
^•erdz i , że Sawlnkow został w w ię 
feniu zamordowany. 

Członek czerezwyczajk i , Weide, ze 
•Jał, iż w i d z i a ł że do wody , którą no 

j " Saw inkowow i na zaparzenie herba 
y * wiano jakiś p ł yn . W pół godziny po 

k t? ^ a w ' n k ° w n ' e ży ł . Niejaki Grunow 
" r y objął służbę po Weidzie, opowia 

a ' ze zna':izł w celi Sawinkowa nieży 
Q . e g o i wy rzuc i ł go przez okno Grunow 
' ^ i a d c z y ł następnie, że Weide, z po 

j . rozpowszechniania wiadomość 
u ' " y c h , będzie aresztowany. Wobec 

c

£ o Weide odebrał sobie życie* 

Pakty z pominięciem Polski? 
Z jednej strony Belgja-Francja-Nienicy-Anglja, z drugiej za"ś 

Niemcy—Włochy—Austrja-Czecny. g 1 3 S 

Niepokojące pertraktacje. 
Agencja. Wschodnia. 

Paryż, 5 czerwca. 
„Pet i t Parisien" podaje sensacyjną 

wiadomość, między Londynem a Paryżem 
toczą się w chwi l i obecnej pertraktacje 
nad szczegółami paktu bezpieczeństwa, 
który objąłby Belgję, Francję, Niemcy i 
Anglję. 

Nadzwyczajność doniesienia „Pet i t 
Parisien" polega na tern, że — mimo zde 
cydowanego dotychczas stanowiska 
'rancji w kwestj i rozszerzenia paktu i na 

państwa Europy wschodniej, w rozpatry­
wanym obecnie projekcie paktu bezpie­
czeństwa niema o tern najlżejszej wzmian 
k i . 

Projekt ostatni paktu przewiduje je­
dynie dla Włoch, które z konieczności 
interesują się pośrednio również i wscho 
dem, a mniej już sprawa bezpieczeństwa 
nad Renem, odrębny pakt gwarancyjny, 
zawarty między Niemcami, Wiochami, 
Austrja, prawdopodobnie i Czechosło­
wacją, oraz — ewentualnie i z innemi 
państwami, zainteresowanymi wsprawie 
granic południowych Niemiec. Do państw 
tych nie można, oczywiście, liczyć] Pol­
ski , ani drobnych państewek północno-
wschodniej Europy. 

Dementi, które wyjaśnia. 
Polckt Ag?ncia Telegraficzna. 

Rzym, 5 czerwca. 
Ambasada niemiecka zaprzecza pog 

łosce jakoby powiadomiła Mussoliniego, 
że o i le Rzesza uzyska zezwolenie na po 
łączenie Austr j i z Niemcami, to mogłaby 
rozciągnąć gwarancje, ofiarowane Fran 
cj i , również i n a granice czechosłowac 
k ie i polskie. 

Uchybienia niemieckie są 
niebezpieczne. 

Polaka Agencia Telegraficzna. 

Paryż , 5 czerwca. 
Jak donosi agencja Havasa, nota 

sprzymierzeńców, doręczona wczora j 
w Berl inie, stwierdza, że uchybienia 
niemieckie oraz uporczywe nlenapra-
wianie przez Niemcy ich uchybień po­
zwo l i łoby w przyszłości Niemcom na 
odbudowanie swej armj i podług zasa­
dy „naród uzbrojony jako ann ja" , co 
by łoby sprzeczne z postanowieniami 
t rak ta tów, według k tórych armja nie­
miecka ma służyć wyłącznie do u t r zy ­
mania porządku wewn.,tr?: państwa, o-
raz do ochrony granic. 

Całokształt uchybień niemieckich 
ma charakter w na jwyższym stopniu 
niebezi teczny dla pokoju powszechne­
go — zresztą wy ł i c zon i w załączniRu 
przy nocie uchylenia Niemiec stanowią 
wpruAdz ie najważniejszy nie - ie ied'-
ny dowód n iewykonywan ia przez Niem 
cy najistotniejszych części postanowień 
t rak ta towych. 

Sprzymierzeńcy są gotowi ewaku -
wać strefę koloriską natychmiast, gdy 
naprawienie uchybień zostanie dokona­
ne. Sprzymierzeńcy ponownie s twier ­
dzają, że nie czynią nic innego, jak t y l ­
ko to, że przestrzegają najskrupulatniej 
postanowień art. 429 t raktatu wersa l ­
skiego i ponownie przynaglają rzad 
Rzeszy, aby wykaza ł całą swą dobra 
wole, niezbędną dla poprawienia cięż 
k le j sytuacj i , co też jest jedynym sposo 
bem ułatwienia Rzeszy położenia przez 
uwolnienie części okupowanego tery to 
r jum. 

Załączone do noty memorandum za 
w i e r a : Opis stanu wykonania zobowią 
zań Rzeszy w sprawach wo jskowych . 

wy l iczen ie g łównych uchybień, szcze­
gó łową listę wymaganych przez sprzy 
mierzeńców napraw uchybień, napraw 
niezbędnych dla tego, aby postanowie­
nia wo jskowe t rakta tów mogły być u-
ważane za wykonane w sposób zadawa 
łający i l istę ustępstw, Jakie sprzymie­
rzeni w różnych czasach Już pooczyni l l 
Niemcom. 

6 punktów Brianda. 
Agencja Wschodnia 

Paryż , 5 czerwca 
„Echo de Par i s " ogłasza sześć zasa­

dniczych punktów noty Brianda. 
1) Gwarancja granic zachodnich Nie 

miec mają jednocześnie zawierać deml-
l i taryzację prawego brzegu Renu, w e ­
dług a r t yku łów 42 I 44 t raktatu wcrsa l -
kiego. 

2) A rb i t r ażow i podlegać mają wogó 
le konf l ik ty , powstałe wy łączn ie mię­
dzy Francją, Belgją a Niemcami, z w y ­

jątkiem konf l ik tów, jakie wyn iknąć mo 
gą z istniejących t rakta tów. 

3)- U m o w y arbi trażowe muszą mieć 
pewność wprowadzenia ich w życie, 
nie mogą jednak mieć gwarancj i po l i ­
tycznych. 

4) Anglja musi przyjąć na siebie 
wszystk ie zobowiązania, wynikające ż 
podporządkowania się przez Niemcy ar 
t yku łom 42 i 44 t raktatu wersalskiego. 

5) Należy stwierdzić, czy zobowią­
zania, jakie przyjąć ma na siebie Anglja 
w sprawie demil i taryzacj i strefy nad-
reńskiej, mają być zaopatrzone gwaran 
cjami jednostronnemu czy też d w u -
stronnemi, jest bowiem kwestja zasa­
dniczą, czy Anglja przyjmie te zobowią 
zania t y l ko wobec Francji , czy również 
wobec Niemiec. 

6) Warunk i i zobowiązania, j a k k 
Francja przyjmie w ewentualnym pak­
cie gwarancy jnym, nie mogą być sprze 
czne ze zobowiązaniami, przyjętcral w 
t raktatach z Polską i Czechosłowacją. 

Plany sanacyjne Caillaux. 
Możliwość porozumienia z Kartelem. 

Paryż, 5 czerwca. 

Polika Alzacja Tclegidfjezna. 

Delegacja ugrupowań izby informo­
wała się u Painlevego i Caillaux co do 
spraw finansowych. 

Cail laux podkreśli ł, że me zamierza 
podwyższać stopy podatkowej od docho 
dów powyżej 7 tysięcy i ranków; zwyżka 
podatków obejmować będzie dochody 
przewyższające 2 0 tysięcy franków, 

W przeciwieństwie do tezy socjali­
stów, uważa Caillaux, że równowaga bud 
żetowa jest niezbędnym warunkiem uz­
drowienia finansów, i pozostaje przeciw 
nym wszelkiej daninie od kapitałów i 
zwolenników podatków bezpośrednich, 

k tóre nie dotykają spożywców, Jak po­
datk i pośrednie. 

Loucher przedstawił powody, dla któ 
rych uważa, że odbudowa finansowa nie 
powinna być odkładana dłużej. 

Cail laux miał okazać skłonność do 
porozumienia się z komisją finansową i 
ugrupowaniami kar te lu co do zarządzeń, 
mających na celu przeprowadzenie uz­
drowienia Hansów przy utrzpmaniu rów 
nowagi budżetowej. 

Po zakańczeniu zebrania przedstawi­
ciele kartelu oświadczyli, że na niektóre 
sprawy poglądy ich i poglądy ministra, 
początkowo rozbieżne, znacznie są zbl i ­
ży ły oraz wyrazi l i nadzieję ,że porozu­
mienie może być osiągnięte później. 

: o s -

Na pomoc Amundsenowi. 
„ F R A M " RUSZA. 

Polska Agencja Telegraficzni. 

Ber l in , 5 czerwca. 
„Vossische Zei tung" donosi ze Spiłz 

bergu : Z pokładu okrętu „ F r a m " nad­
szedł w dniu wczora jszym telegram 
i sk rowy , k tó ry g łos i : Dziś upłynął o-
kres czasu dwutygodn iowy , k tó ry A-
mundsen wyznaczy ł , jako ostateczny 
termin swego powrotu z bieguna pół­
nocnego. O h e c r o okręt zaczyna poszu 
k iwan ia wzdłuż lądu, aby móc przyjść 
z pomocą lotnikom, w razie jeżeliby 
by l i zmuszeni do odbycia drogi powrót 
nej piechotą. 

P O W I E T R Z N Y SUKURS. 
Oslo, 5 czerwca. 

Jutro odpływają na parowcu we^ lo 
w y m „ Inga" dwa samoloty. Dowodzi 
niemi francuz Cliarcot. Samoloty te bę 
dą przeszukiwały wschoodnie wybrze ' 
że Grenlandii. 

Równocześnie odlatuje amerykanki 
Mi l ion z przylądka Kolumbia, aby s/n 
kać Amundsena. 

Kopenhaga, 5 czerwca. 
Wczora j wy lec ia ł y stąd dwa Jedno­

płatowce F. 14 i F. 2 2 . Przez ostatnie 
dni dokonywały one lo tów próbnych 
Sk ierowały sle na Szplcberg. 

KANADA ANEKTUJE B IEGUN, 
Londyn, 5 czerwca. 

Z TCainady dochodzą wiadomości, iż 
rząd kanadyjski rości oretensje do bie­
guna północnego, 

OF IARA W Y P R A W Y , 

Florencja, 5 czerwca. 
W w i l l i Palmier i , gdzie Boccacio pi 

sał „Dekamerona" , umarł wczora j m i ­
lioner amerykański El l isworth. By ł on 
ojcem młodego amerykanina, k tó ry na 
ochotnika poleciał z Amundsenem. F.llys 
wor th w znacznej części f inansował w y 
prawe. Od dwóch tygodni starzec by ł 
przygnębiony brakiem wiadomości .) 
synu i przeczuciami o jego zgonie 
Wczora j umarł na anewryzm serca. 

STOWARZYSZENIE KUPCÓW m. ŁODZI 
P i o t r k o w s k a 7 3 t e l . 2 4 - 3 5 . 

komunikuje pp. Członkom, że k a n c e l a r j a czynna jest w dni powszednie 
od 9-ej do 1-ej i od 4-ej do 8-ej. 

R a d c a p r a w n y adw. Szwajcer przyjmuje w lokalu Stowarzyszenia 
codzień prócz sobót i niedziel od 4-ej do 5-ei. 

W y d z i a ł O c h r o n y K r e d y t u (Biuro Wierzycieli) przyjmuje zno­
szenia codzień w godzinach biurowych. 5795 

IS9SKB 
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Ostatnie spojrzenie do Kolebki Kultury 
Chiny przez amerykańską dziurkę od klucza. 

Brylanty w ministerjalnym haremie. - „Zebranie bohaterów".—Opinja naocznego 
świadka.—Brzęk złota zabija wstyd. — I Panu Bogu świeczka i djabłu ogarek. 

Japonia-kraj dobrej kuchni i nadużywania dyplomacji. 
Pouczająca wycieczka. 

Na pokładzie statku 
•w kwietn iu 

Pewnego ranka musiałem zwolnić mój 
stiieBnfy pokoik w Pekinie, aby mogło go 
zsająć k i l ku mil iarderów. Trzystu amery­
kańskich podróżników postanowiło w cią 
gu trzech dni poznać Chiny. 

W sali, w któdiej wczoraj żółtoskórzy 
chińczycy o wąskich piersiach knul i in­
t ryg i przy herbacie, siedzą obecnie sami 
Wilsonowie i Douglasowie Foirbanks, po 

<oiCając whisky. 
Oblicza amerykanów bywają ty lko dwo 

fa/kiego t ypu : żółte, o szpiczastym nosie, 
i czerwone, tłuste, z kartoflanym noskiem 
Tylko jeden jakfś ksiądz, wyglądał ina­
czej. 

Wszyscy prawie uczestnicy tej wycie­
czki byl i sławni. Naprzykład jeden z nich 
któremu się przedstawiłem, nie miał przy 
sobie akurat kar ty wizytowej, podał mi 
więc gazetę ze spisem gości h e l o w y c h 
i wskazał m i tam swoje nazwisko. Odra-
zu zrozumiałem, dlaczego nie miał przy 
9obie ka r t y witzytowej, bowiem w gaze­
cie przeczytałem: „John Barujum, kupiec 
detaliczny i k r ó l drzewa". A to może być 
wydrukowane w gazecie, ale nigdy na kar 
taeh wizytowych. Tak, tak, amerykanie 
są wesołym narodem. 

Oto dla odmiany człowiek, k tó ry wszy 
* lk ieh zna. Przychodzi zwykle ostatni do 
stołu, bowiem nie chce nikogo pominąć 
przy powitaniu, k iwa przyjaźnie siwą gło 
wą we wszystkie strony świata. 

Jacy śmiesizmi jednak są chińczycy; 
ministerjum ruchu urządzało przedstawię 
nie, w którem wzięl i udział najsławniejsi 
artyści. Me i - Lang - Fang wypłaci ł im 
szalone wynagrodzenie, a pierwszego na-
pewryo nie wypłac i pensji służbie koreto-
wej. Amerykanie naturalnie strasznie się 
cieszyli biedacy nie podejrzewali nawet, 
ile p roc , od pożyczki kolejowej chiń­
czycy zostali winni Ameryce. 

Wogóle była to jedyna okazja dla a-
matorów. Me i - Lang - Fang w p ierw-
jzym rzędzie krzeseł, zajętych szczelnie 
przez kró lów drzewa. Prezydent. Tuon-
Chi-Yue, zjawił się tego wieczoru oso­
biście tak jak na wszelkich innych uro­
czystościach pol i tycznych. 

W pierwszym rzędzie parteru siedział 
pan minister ruchu ze swemi czteroma 
konkubinami. Bry lanty bak błyszczały 5 
promieniały we włosach, — że możnaby 
nimi chyba zapłacić wszystkie zagranicz­
ne długi Chin. 

Zaczęło się przedstawienie. Przede­
wszystkiem popisywali się żonglerzy, któ 
rzy nigdy nie występują w prawdziwych 
teatrach. Lecz cudzoziemcy lubią takie 
niespodzianki. Pozatem program zawierał 
sztukę pod ty tu łem: „Zebranie bohate­
rów". Schodzą się trzej generałowie, 
wszyscy intrygują przeciw sobie, a w 

końcu żaden nie umie wyw ik łać się z mat 
n i , k tó rą wspólne mi siłami zastawil i . 

Gdyby sztuka ta nazywała się „Chiny 
w roku 1924", byłaby może nieco zrozu-
mialsza. W końcu wystąpi ł Me i - Lang -
Fang. Grał ro lę kobiecą w pięknej tua-
fecie wyglądał bardzo szykownie. Mnie 
osobiście denerwował jego głos, k tó ry 
z niskiego normalnego tonu przechodził w 
wysoki piejący głos kobiety. 

Dobrze się dzieje, tym... amerykanom 
Po trzydniowym pobycie w Chinach po­
jadą dalej, a gdy po czterech tygodniach 
wrócą do domu, będą wymyślać na nud­
nych dzieronflearzy, k tó rzy stale biadają 
"ad Chinami. 

— „ M ó j synu" — rzeknie wówczas 
pan Baranim, pan Brown, pan Smith i 
pan Macferaon, — byłem dość długo w 
CWiftach, aby móc powiedzieć, że to jest 
szczęśliwy kra j . Mężczyźni noszą bry lan­
ty, mają po cztery żony, — prezydent 
nie ma k łopotów i chodzi do teatru.... 

Co t y na to, kochany zięciu, że c l 
chińczycy znów nie zapłacil i procentów 
od pożyczki? Trzeba ich wszystkich wy­
strzelać, robią to bowiem ty lko przez złą 
wolę, 

— Uważam, że Chiny sę najbogat-
tzym krajem >na świecie; pomyśl ty lko, 
cztery milfany mieszkańców, wszyscy w 
(edwabiach ] brylantach, wszyscy chodzą 
KO teatru i mają po cztery żony..." 

Tak człowiek poznaje świat podczas 
etnograficznych wycieczek. 

Świątynia przyodzianych 
bogów. 

Pekin ma żółte „ tygodnie". Wówczas 
w żółty kolor przystraja się najwyższy 

I po chwi l i paliła się już mała lamp­
ka oliwna u stóp Buddy Maitreya, jako 
moje światełko życia. 

Zaledwie zapaliłem moją lampkę, u-
kazał się uśmiechnięty ksiądz, k tó ry 
wskazał mi unrze i^ ie iak»ś ł -oern" rlroife 

Poszedłem szybko zaciekawiony, lecz 
niestety spotkało mnie rozczarowanie 

lama, żółte chorągwie powiewają nad '. b o w f m b o ż f c i by ły osłonięte żńłtym jed-
drzwiami sklepów, gdzie zwykle wiszą 
czerwone i zielone lampiony, które mają 
na celu przyciąganie kl i jenteli . 

Czerwone kar tk i , które jeszcze od 
Nowego roku pozostały na bramach, zo­
stały wraz ze ścianami wymalowane na 
żółto. Nie należy chyba dodawać, że każ 
dy prawowierny buddysta podczas tych 
dni nosi żółte ubranie, a każda buddyst-
ka — szykowną, żółtą sukieneczkę...; 
widziałem nawet dzieci, k tórym wyma­
lowano włosy i pol iczki na żółto. Żółte 
kw ia tk i ludzkie w Pekinie wyglądają, jak 
wysłannicy wiosny, 

Europejczyk i nie buddysta powinien 
zgodnie z duchem czasu, odwiedzić w 
tym okresie „k lasztor- lamy" 

Przed niedawnym czasem ciekawi 0-
puszezali tę świątynie, wcale jej nie zwie­
dzi/wszy, ponieważ mnisi mongolscy nie 
lubią przedstawień religijnych. Ale od 
czasu cofnięcia im wsparć przez rz«d, 
wyrywają sobie formalnie każdego cu­
dzoziemca. 

Po obu stronach wejścia na podwó­
rzu świątyni stoją dwa piękne byk i bron 
zowe z epoki Kien-Lunga, — następ;r'e 
przechodzi się obok obelisku, na k tó rym 
opisana jest historja lamaizmu, w trzech 
językach: tybetańskim .mongolskim i chiń 
skim. 

Prawdziwym arcydziełem świątyni la­
my jest figura Buddy Mait reya, k tóra ma 
siedemdziesiąt łokc i wysokości. Przed 
tą figurą modlą się mongolskie kobiety 
z tatarskiej dzielnicy Pekinu; do mnie 
podszedł jakiś mnich, podając mi zapa­
loną świeczkę, którą miałem zapalić jed­
ną z tysiąca ol iwnych lampek, stojących 
dokoła statui. Nie chciałem obrazie do­
brego człowieka, a zresztą zaszkodzić 
to nie może, i nie można wiedzieć... 

Wzią łem więc świeczkę i pomyślałem 
w cichości ducha: „Dobry Buddo, o i le 
możesz, okaż raz chociaż łaskę niewier­
nemu i daj mi długie życie". 

wabiem. Spytałem więc naczel- ika tego 
' 'enartamentit, i le mam zanlacić za od­
słonięcie bożków. Po długich targach zgo 
chdttetny sie na 10 srebrnych centów. — 
Spadła pierwsza zasłona, ukazując po­
stać boskiej Hermafrodyty, nawet dość 
osobliwą, lecz nie wartą zasłonięcia; 
przypominam sobie, że podobny obraz 
w'd»iałenł w greckim Mlas'** o^razko-
wym, k t ó r y otrzymałem kiedyś od 
mych rodziców na gwiazdkę. 

Mimo to byłem ciekaw, co ukrywają 
pozostałe zasłony. Lecz, gdy mrdch za­
żądał za ukazanie następnej Hgury znów 
dziesięć centów, zaprotestowałem i opu­
ściłem salę bożków. 

W ten sposób w świątyni lamy za­
oszczędziłem pieniądze i zachowałem 
godność osobistą-

Śpiewający okręt. 
W Tientsin strząsnąłem ze swych 

stóp pył chińskiej republ ik i . „Hokoku 
Ma.ru" przywiózł mnie do Dairen. Za dwa 
dni wyląduje w Japonji, akurat wtedy, 
gdy rozkwitają drzewa wiśniowe. 

Chińczyków polubi łem z całego ser. 
ca: było mi u nich bardzo dobrze. Cier­
piałem z nimi biedę, wymyślałem na ge­
nerałów tak, jak i oni, i śmiałem się wraz 
z nimi. Poznałem wielu uczonych, posia­
dających wysokie wykształcenie i szcze­
re, dobre serca. 

Do Japonji jadę niezbyt przychylnie 
usposobiony. Coprawda już w Szanghaju 
podziwiałem piękne f igurki tanagryjskie 
i zachwycałem się .japońską kuchnią, ale 
we wszelkich interesach Japonia jest dla 
mnie niemiła, bowiem za wiele stosuje 
dyplomacji. 

Lecz obecnie, gdy siedzę na japoń­
skim parowcu i przysłuchuje się śpie­
wom słowików, k tórych jest tu mnóstwo 
zaczynam wierzyć, że Japonję można 
bardzo polubić. T. W-skŁ 

(ii geniusz i talent n dziedziczne? 
Rewelacyjne badania wiedeńskiego biologa. 

Niedawno wiedeński biolog i przy 
rodnik Paul Kammerer ogłosi ł druk iem 
swe długoletnie doświadczenia i bada­
nia, dotyczące dziedziczenia cech naby 
t ych . Praca jego w y w o ł a ł a napewno 
n iebywałe zainteresowanie, bowiem od 
czasów Darw ina i Lamarcka, Maeckla i 
Ostwalda, w ie lu uczonych interesowa­
ło się t y m problemem. Wszak wraz ie 
pomyślnych w y n i k ó w uda się ulepszyć 
rasę ludzka 1 przez planowa hodowlę 
ludzi osiągnąć cielesną 1 duchowa dosko 
uałość. 

Dla wyjaśnienia i zbadania p raw 
dziedziczności przyrodnik musi z w r ó ­
cić się do zwierząt I rośl in, bowiem eks 
perymentów z ludźmi nie można prze­
prowadzać ze zrozumiałych powodów. 
Przedewszystk iem należy odpowie­
dzieć na pytanie, czy rezul taty badań 
nad zwierzętami oświetlą p rawa dzie­
dziczenia u ludzi? — Paul Krommer od­
powiada twiedrząco na to pytanie, p rzy 
tern dodaje, że stwierdzenie tych p raw 
przez studiowanie ludzi samych jest nie 
bywałe utrudnione. 

Czy Mozar t odziedziczył po ojcu 
swój genjusz muzyczny? 

Często spotykamy się ze zdaniami, 
że ten boski dar by ł dziedzictwem po oj 
cu Leopoldzie. — Wol fgang Amadeusz 
Mozar t urodzi ł się i w y c h o w y w a ł w 
niebywale muzykalnem otoczeniu. Kto 
może wiedzieć, ile talentu miał w sobie 
rodząc się, a ile nieświadomie przy ją ł 1 
zasymi lował , już jako dziecko. 

Aby o t rzymać na to całkiem jasną 
i pewną odpowiedź, należałoby uowou-
rodzonego Mozarta zabrać ' >mu ro ­
dzicielskiego i w y c h o w y w a ć zdała od 

wszelk ich w p ł y w ó w muzycznych- Gdy 
by wówczas, mimo to, siinie u jawni ła 
się dążność do zajęcia się muzyka, (któ 
rą h is torycy przypisują przymusom ze 
strony ojca), można by mówić z całą 
stanowczością o dziedziczności. A le jak 
lekkomyślny by łby tak i eksperyment, 
k tó ry mógłby pozbawić ludzkość naj­
piękniejszych k w i a t ó w muzycznych. 

Dziedziczenie genjuszu 1 talentu — 
oto najtrudniejsze zagadnienia biologj l 
Nieco świat ła w tę dziedzinę wn ios ły 
prece Petersa k t ó r y badał zdolności do 
nauki rodzeństwa I p o r ó w n y w a ł świa­
dectwa szkolne t rzech generacj i : dziad 
ków, rodz iców i dzieci. Badał on różn i ­
ce między w p ł y w e m otoczenia, a dzie­
dzicznością, i doszedł do wniosku, że 
w p ł y w dziedziczności jest stanowczo 
silniejszy. 

Jeszcze silniejszą kwest ia jest s twier 
dzenie, w jak im stopniu dziedziczne są 
choroby i odporność organizmu. 

Czy w samej rzeczy zostają one 
przeniesione przez ludzkie nasienie na 
potomstwo, czy t e t zostają potem 
wszczepione embr ionowi z mlekiem 
matk i? 

A b y odpowiedzieć na to pytanie uod 
pornlano k ró l i k i względem pewnych 
bakter i i , k tóre zwyk le powodowa ły 
śmierć. Następnie w y c h o w y w a n o po­
tomstwo z następujących kombinacj i : 
uodporniona matka I uodporniony ojciec 
uodporniona matka z nleszczeplonym 
ojcem, I nieszczepiona matka z uodpor­
n ionym ojcem. 

Potomstwo pierwszej kombinacj i w y 
kazało największa odporność organi­
zmu, a potomstwo trzecie] — najmnlej-

Jest morderca, niema 
zamordowanej. 

Ryga, w czerwcu 
Początek tej tajemniczej historji sie 

ga ostatnich miesięcy ubiegłego rok1 1 , 

mimo to do dnia dzisiejszego po w i e l u 

staraniach de tek tywów dwóch krajo" 
nie udało się jeszcze należycie rozświ e* ' 
t l ić mroków tajemnicy. 

W porcie stokholmsklm znaleziono 
worek, zawierający ciało młode] kobj6* 
t y . T rup owin ię ty by ł w prześcieradło 
i do worka przywiązano ciężkie kaniif" 
nie, by ślady strasznej zbrodni zginęły 
na dnie morza. 

Oględziny lekarskie dowiodły. ^ 
ciało leżało w wodzie od czternastu ioj-

Kim by ła ta młoda kobieta i kto W 
jej mordercą? . 

Skrupulatne śledztwo naprowadziło 
szwedzką policję kryminalną na ślad" 
zbrodni. 

Skonstatowano mianowic ie, że za* 
mordowana by ła estonką albo fl'1^ 
Główną poszlaką zbrodni by ła jedna" 
znaleziona w w o r k u etykieta w estod' 
skim języku z flaszki z lemonjadą. . 

D e t e k t y w i udali się na pokład csto" 
skiego okrętu „Ka lev ipoeg" i zrewld°j 
wa l i wszystk ie szafy z bielizną. WszyS" 
kie prześcieradła b y ł y na swoim mler 
scu, b rakowało ty lko jednego prześd e* 
radła w szafie drugiego sternika SerB0, 

Morderca by ł odnaleziony! . 
Wz ię t y w k r z y ż o w y ogień p y ' ^ 

przyznał się do tego, że znał zamoru 0 ' 
waną. B y ł a to jego dawna kochanka. 
mieniem Wa l l y , córka pewnego eston' 
skiego urzędnika kolejowego, bardz" 
ładna, ale bardzo również zalotna, kj0' 
ra przed 20 la ty wysz ła za mąż za W' 
rektora Paw ła Tenchio lecz po krótka 
pożyciu malżeńskiem wzię ła rozW<5°-
Wróc i ł a do swej matk i i nawiązała z"° 
wu stosunki z dawnym s w y m kocha11' 
k iem. 

Sergo znany by ł wśród kolegów J2/ 
ko cz łowiek bardzo uczc iwy i koleżc11' 
ski , i n ikt w czasie rozpraw sądowy c n 

nie miał mu nic do zarzucenia. 
Oskarżony zaprzecza temu, jakoDy 

popełnił morderstwo, zeznaje jednak % 

W a l l y Tenchio przyszła do niego do 
ju ty , zażyła tam trucizny i zmarła. Gj^ 
na k ró tko przed odejściem, pociąg 
wszedł do swego pokoju, potknął s ie" 
trup kobiety. Ażeby zmyć ze sieD'e 

wszelkie podejrzenia, wpakowa ł m a f ' 
twe ciało do w o r k a i rzuci ł do wody-

Gdy nie dano w i a r y t y m zeznanio"1 

Sergo opowiedział nową historję. że W 
chanka prześladowała go od d łuższe j 
czasu, zrobi ła mu skandal na okręc i ; 
wskutek czego starał się jej pozbyć * 
sposób może nieco napast l iwy. P r ^ 
nieostrożność W a l l y uderzyła się m. 
cno w skroń i poniosła śmierć na m i e J ' 
scu. 

Powyższe usprawiedl iwienia b 3 * ' 
dziej dodatnio przedstawiają oskarża"" 
go, stawiając za to w gorszem śwle" 
jego kochankę. 

Sąd jednak uznał sternika za w in" 6 * 
go i skazał go na ciężkie więzienie. . 

Opinja publiczna stanęła w obron' 
skazanego, uważano go bowiem za °' 
fiarę zalotnej kobiety. 

Po t y m akcie kur tyna spadla i z d a ' 
wa ło się, że sprawa była zakończona. 

Tak jednak skończyłoby się tylko y 
powieści — życie jest o wiele orygin* 1 ' 
niejsze! 

Obecnie z jawi ł się w policj i pew' e " 
lekarz, k tó ry oznajmia, że miał pacie"' 
kę Wa l l y Tenchio, którą poznał w e d ' * 
fotograf]!, przyczem pacjentka ta l e c z > ' 
ła się u niego w t y m czasie, gdy p o l | c ' 
p rowadzi ła już śledztwo w sprawie za 
mordowane]. 

Wobec tego sprawa powyższa zi)0' 
w u wyp ł ynę ła na wierzch i ponown" 
zaprząta umys ły nie ty lko sędzio*' 
lecz wszystk ich , k tórzy sprawą sie 
interesowal i . K. Ł-

sza. W każdym razie potomstwo ^ 
wszystk ich trzech wypadkach by' 
przez pewien czas odporne, - 0 1 0 , 1 , 
więc twierdzić, że odporność organ'* 
mu Jest dziedziczna. , i e 

Ciekawe są również przyk łady o 1 ' 
dziczenia cech naby tych : zgrubienie V 
deszwy Jest tem większe im więcej cz. 
wiek chodzi, i dlatego też wzmaga s 

z w iek i em : noworoHek ma napozór a 
L s o w ą gładką podeszwę, ale przy P 
mocy mikroskopu zauważymy Już *L 
dmiomiesięcznego embriona n i e W , ą t , , h v 
we oznaki szybkiego rozwoju, I 
zaczątki przyszłego zgrubienia. Dz ,j 
dziczyło się ono przez szereg generaw 
i występuje już u embriona. 

1 
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Wiadomości Mm. 
CZERWIEC 

SOBOTA 

DzlS: Norbert* 
Jutro- Trójcy święte] 

Wschód słońc* o g. 3.19 
Zachód o g. 7.50 
Wsch. księżyca o g. 7.5 
Zachód o g. 3.29 
Długość dnia 15.35 
Przybyło dnia g 9.17 

e r o w c z o r a i z a w i a d o m i o n o 
I z b ę a k a r b o w ą l 

o przedłużeniu terminu 
składania zeznań do po­

datku dochodowego. 
Łódzka izba skarbowa w dniu wczo-

r ajszy m otrzymała zawiadomienia z mi-
•wsterstwa skarbu, że termin składania 
Z eznań w sprawie podatku dochodowe­
go na rok 1925 został przedłużony do 
dftia 30 czerwca i do tego też terminu 
^Usi być wypłacona połowa zezna nane-
1° podatku, b. 

Nie szanujemy drobnych groszy 
I przez lekkomyślność „wielkopańską" tracimy grube mil jony. 

„Niema reszty". — Jak oszczędza chłop polski, iak kupiec nasz, 
a jak francuz.—Unikamy starannie kalkulacji. — Żebractwo ulicz­

nych kwiaciarek i czyścicieli butów. 
spostrzega się u siebie w domu dwa wiel 
kie brak i : 1) lekceważenie pieniądza i 2) 
chciwość na pieniądz, podszytą skłonno­
ściami do oszustwa, a przynajmniej do 
naciągania drugich. U nas złoty nie zna­
czy wiele, a grosz poprostu nic. Tak da­
lece, że w sklepach, restauracjach, mle­
czarniach itp. rezygnuje się chętnie z jed 
nego, dwuch, trzech groszy, o ile gość 
ich nie ma, a kasa przedsiębiorstwa nie 
posiada tych szelążków. Najniższą jedno 
stką monetarną w handlu detalicznym 
jest naprawdę pięcio^roszówka, jak pi­
sze pos. Zamorski w „Myś l i Narodowej". 

Skąd to pochodzi? Pierwszą przyczy 
ną jest głupia próżność i chełpliwość ban 

R kruta, udającego wielkiego pana w swo-
e j e S t r a C J a b e z r o b o t n y c h N e m w l a s n e m . ale nie w wielkopańskiem 

' rozumieniu, która uważa za dobry ton o-
kazywania pogardy dla pieniądza. ,,Kto-
by tam myślał o takiej drobnostce!". 

Znam dosyć wielu prawdziwie wiel­
kich panów", którzy pod tym względem 
są właśnie skrupulantami, często skąpca 
mi. To im wprawdzie nie przeszkadza w 
szastaniu pieniędzmi w klubach, szuler-
niach, na wyścigach, strzelaniu do gołębi 
I t p . — ale w codziennem życiu, w na 
gradzarfiu drobnych posług, jak np, prze 
niesieniu wal izki podróżnej, w rachun­
kach z rzemieślnikami i najemnikami 
t.p. ci marnotrawcy bywają ściśliwi 
SLI.erliwi, cz i romi nieprzyzwoici. 

To też lekceważenie drobniejszych 
sum groszowych, przez ogół inteligenc­
kich, kupieckich j rzemieślniczych sfer 
nie jest bynajmniej naśladowaniem wiel 
kopańskich manier. 

Jest to raczej fanaberja inteligentów, 
których szczupłe dochody są przecież 
wszystkim znane i żadna rozrzutność nie 
zmyli nikogo — ale jest fanaberja, która 
praktykowana przez kupców i rzemieśl­
ników, powinna oburzać. Świadczy ona 

centralnej konus ) : k lasowych zwią bowiem o nieścisłem kalkulowaniu cen 

GDY się Z Francji wraca do Polski, | GŁADKIEJ DRODZE, ZAROBKI POWINNY SIĘ KAL 

jjestracja bezrobotnych 
Pracowników umysłowych 

W dniu wczora jszym pańs twowy 
^ząd pośrednictwa pracy zarejestro­
wał ki lkudziesięciu bezrobotnych pra­
w n i k ó w umys łowych , k tó rzy dotych 
C 2 a s nie ot rzymal i drugiej renty zapo­
mogowej, a straci l i prace po 31 gi .'.dnia 
1922 r . 

Zaznacza jeszcze raz, i e do re 
fcstracji konieczne są zaświadczenia 
K°spodarza domu, stwierdzające ilość 
n$6b w .-odzirie bezroboti ego, enz za 

w iadczeuic f i rmy w które j oozr<brt i iy 
° statnio prai ował , w jak im charakter 

bezr "botny byt zatrudniony, oraz 
" e zarabiał miesięcznie, (p) 

Niemieckie oddziały 
p | , * y k l a s o w y c h z w i ą z k a c h z a w o ­

d o w y c h . 

*ków zawodowych zgłosiła się delegacja j 
' P°słem Zerbem n a czele i przedstawiła 
^mor j a ł , w k tórym domagała się autono 
^jcznych oddziałów dla robotników nie-

l e ck i ch przy klasowych związkach za­
rodowych. 

Obecnie organizacja niemiecka otrzy 
^ a l a odpowiedz, że projekt ten da się 

r e al izować i w tym celu odbędzie się 
*? cjii iż całą sprawą zajmie się magi-
^ 'a.zków zawodowych, w celu technicz­
n o przeprowadzenia tego planu. b. 

EGZAMINY W SZKOLE POLICYJ­
NEJ. 

Od k i l ku dni odbywają się egzaminy 
^ ?zkole przodowników policji państwo-
c

e ) . Oprócz ciała nauczycielskiego pod-
$** s. egzaminów obecni są: prokurator 
fcmidt, delegat głównej komendy policji 

^ r is twowej insp. Ludwikowsk i , insp. 
r 6blewski i nadkomisarz Żółtaszek. 
Egzaminy kończą się w dniu dzisiej-

j y * . Jutro zaś odbędzie się uroczyste 
*oóczenie kursu, przyczem w kate-

A * e odprawione będzie specjalne nabo-
pstwo. Po nabożeństwie odbędą się po 

8 Jp\ defilada i wręczenie świadectw ab 

W handlu o ile jest prawdziwym handlem 
A NIE ODZIERANIEM ZE SKÓRY BLIŹNICH NA 

kulować W WYSOKOŚCIACH GROSZOWYCH. 
Lekkomyślne machnięcie ręką na dop­
łaty dwu czy trzygroszowe jest dowodem 
ze ceny zostały skalkulowane w sposób 
niegodziwy tak wysoko, iż k i lka groszy 
nie czyni uszczerbku w zarobku. Jest to 
zdzierstwo, a n i e handel. Nie dziw, za­
tem, że nasi kupcy me wytrzymują kon­
kurencj i zagranicznej. Wartoby urządzić 
dla nich seminarja z odczytywaniem pa­
miętników Forda. 

Przyczyną i skutkiem zarazem jest 
brak zmysłu oszczędności. Powtarza się: 
„ziarnko do ziarnka" i szasta się w pra­
wo i lewo już nic ziarnkami groszowemi, 
ale miareczkami kilkudziesięcio i k i l ku -
setgroszowemi. „To mnie nie wzbogaci", 
mówi się z lekkomyślnością i zagradza 
się sobie samemu jedyną drogę, która po 
woli , ale skutecznie i pewnie prowadzi 
do wzbogacenia, t. j. oszczędność. 

Wzbogacić się chcą wszyscy. Ale 
nie przez wy t rwa łą , ciągłą, planową pra 
cę i oszczędność, ty lko odrazu, za jed­
nym zamachem. Jechał WIĘC chłop do 
Ameryk i na dwa, trzy lata i tam nietyl-
ko pracował, ale rachował, składał, OB­
myślał, kalkulował. Dwa, trzy lata, to 
nie dwadzieścia czy trzydzieści, przez ja 
kie oszczędza francuz. KUPIEC NABIJA CE­
NY, AŻEBY RÓWNIEŻ DOROBIĆ SIĘ ZA DWA 
CZY TRZY lata, A n i e PRACOWAĆ PO KUPIEC-
KU PRZEZ CAŁE ŻYCIE, ROZSZERZAJĄC SKLEP 
I POWIĘKSZAJĄC LICZBĘ, ODBIORCÓW, ŚCIĄG­
NIĘTYCH PRZEZ DOBRY TOWAR I NISKIE CENY. 
Pisze wprawdzie „mały zysk, wielki ob­
rót" , ale, gdy dostanie nabywcę do skle­
pu, chce się na jednym czy k i lku dorobić 
odrazu majątku. Inteligent przepija zło­
tówki, i marzy o spadku po krewnych, o 
wygranej w kar ty , w dolarówkę, w io-
terję, a co śmielszy puszcza się na speku 
lację, czasem łapówki lub sprzeniewie­
rzenia. 

WSZYSCY UNIKAJĄ KALKULACJI, A OCZE­
KUJĄ NADZWYCZAJNOŚCI I STARAJĄ SIĘ JĄ SPRO 

WADZIĆ NA ZIEMIĘ w SPOSÓB NIEGODNY. 
Czyściciel BUTÓW uliczny nie ma ceny, a 
zapytany o nią, odpowiada: „co łaska; to 
zależy od gościa". Jest to zatem nie za­
wód, ty lko OSOBNY SPOSÓB ŻEBRACTWA I 
NACIĄGANIA. W całej Europie czyściciel 
ma wywieszoną cenę: 50 centimów, 
czy 1 lirę i nęci tem przechodniów. IJ nas 
przechodnie idą W zszerszenjałych bu­
tach, ale boją się przystąpić do czyścicie 
la, bo nic wiedzą co mu dać, aby się nie 
narazić na pyskowanie. Gdyby gentle­
man, czyszczący obuwie, wywiesi ł dostę 
pną cenę, MIAŁBY PRZEZ CAŁY DZIEŃ robotę 
I LICZĄC PO 50 GROSZY, MÓGŁBY przez cały 
dzień ZAROBIĆ NAWET DO 100 ZŁOTYCH. ALE 
on wo l i ŁAKOMIĆ SIĘ NA ŻEBRANINĘ i bez­
wstydne NACIĄGANIE. Próżnuje więc przez 
cały dzień, omijany starannie przez zab­
łoconych przechodniów i czuje się zado 
wolony, jeżeli jednego lub k i lku złapie na 
k i lka złotych, Powiedzcie mu, żeby wy ­
wiesił CENĘ, to odpowie, że magistrat nic 
wyznaczył jeszcze taryfy. I ciągle liczy 
na naciąganie KILKU nieświadomych, a 

nie myśli o przyzwoitym, solidnym za­
robku od setek. 

Patrzyłem na chłopców i dziewczę*.;, 
sprzedające bukiecik i kwiatów. Gdyby 
mieli widoczną, dostępną cenę, wyprze­
daliby niechybnie wszystko. WOLĄ JEDNAK 
UPRZYKRZAĆ SIĘ PRZECHODNIOM, wskaki­
WAĆ NA STOPNIE DOROŻEK, AUT, AŻEBY z łu-
PIĆ JEDNEGO LUB DWUCH PRZEJEZDNYCH na 
ZŁOTÓWKĘ ZA PIĘĆ ŹDŹBEŁ KONWALJI, tht 
spokojnie wyprzedać wszystkie bukieci 
k i i zainkasować kilkanaście lub k i lka­
dziesiąt złotych od przechodniów. z nęco 
nych przez dostępną cenę i przez uwo l ­
nienie od targowania się. 

Możnaby powiedzieć, że u nas ws?y-
stkie sposoby zarobkowania są prakty­
kowane, z wyjątkiem godziwych i uczci­
wych. Brak poczucia oszczędności, opar 
tego na kalkulacj i i pracy — wprowa­
dza psychozę ździerstwa, wyzysku, a w 
rezultacie mały lub żaden odbyt. 

Frakcje większości otrzymają 8 członków — frakcje 
żydowskie 3 członków. 

Na ostalniem posiedzeniu konwentu 
senjorów rady miejskiej przeprowadzono 
wybory członków do komisji wymiaro­
wej podatku dochodowego n a rok 1924-
25 i uchwalono podzielić mandaty w ten 
sposób, BY FRAKCJE WIĘKSZOŚCI OTRZYMA­

JĄ 8 KANDYDATÓW I 7 ZASTĘPCÓW, ŻYDZI — 
3-CH PRZEDSTAWICIELI I 4-CH ZASTĘPCÓW, 
MPR. — JEDNEGO CZŁONKA I JEDNEGO ZASTĘ 
PCĘ, PRZYCZEM NAZWISKA KANDYDATÓW 
PRZEDSTAWIĄ POSZCZEGÓLNE FRAKCJE, B. 

-:o: 

Żółwie tempo prac komitetu budowy teatru. 
Bieżący sezon budowlany jest już stracony. 

Centom szkoły. 
Na marginesie zakończenia kursu w 

. ?'e przodowników, z przyjemnością 
.s ie rdz ić trzeba, że państwo otrzymało 
h j?X zastęp, fachowo wykształconych 
r . . c i an tów, którzy są podstawą na któ-

niedalekiej zapewne przyszłości 
Wyrośnie typ policjanta-obywatela. 

UPOŚLEDZENIE KOMISJI pracy. W czwar 
T \ dn. 4 bm., pod przewodnic twem p. 
d ' Zuberta, odby ło się posiedzenie ra-
DN i * i e j komisj i pracy, na którem — 
7 dyskusji — przyjęto statuty organi 

oraz biura 
w y d z i a ł ó w : zdrowotności pu 

FAN, opieki społecznej 
q y miejskiej. 

HCH? U D I E T MIEJSKI NA ROK 1926. W myli 
^ i a t magistratu — wszystk ie w y 
JFZV 1 odziały zarządu miejskiego o 
' eCon ł y w tych dniach okólnik z po 
r .n iem opracowania do dnia 1 l ipca 
TOK ' t g ^ ^ h zamierzeń skarbowych na 

W e wto rek ubiegły, pod p rzewo­
dnic twem p. dyr . Golca, odbyło się po 
siedzenie komitetu budowy teatru miej 
skiego. Obecni by l i pp. : dy r . Gole. -Ir. 
Barc iński , prezydent M. Cynarsk i , w i ­
ceprezydent Groszkowski , L. Grohman 
dr. Fallek. dyr . Rundo, arch. Lando, 
dyr . Nowosielski , dy r . Szulborski, it,ż. 
Woźnick l ł dyr . Zalewski . 

Po przeprowadzonej dyskusj i , p rzy ­
jęto nowy regulamin komitetu budowy 

do wiadomości, jako podstawę dal­
szych prac komitetu. Poza tem załat­
w iono parę spraw natury organizacyj­
nej oraz postanowiono ogłosić — w 
myśl odezwy magistratu — przetarg 
publ iczny na prowadzenie robót ziem 
nych i mularskich przy budowie gma­
chu teatralnego. Opracowanie warun ­
ków konkursu powierzone będzie ko­
misj i budowlanej, działającej w porożu 
mieniu z p. arch. Landem. 

:O:— * 

Łódź otrzyma 6 miljonów zł. na rozbudowę, 
ale chyba dopiero po sezonie budowlanym. 

Na ostatniem posiedzeniu konwentu 
senjorów rady miejskiej ławnik Folkier-
ski referował sprawę rozbudowy miasta 
i oznaimił, że w ostatnich dniach bawi­
ła w Warszawie delegacja samorządu 
łódzkiego, której przedstaw-ciel rządu 
oświadczył, że na rozbudowę miast przy 
znano 50 miljonów złotych, z czegc n a 

Łódź przypada 6, ewentualnie 12 mil jo­
nów zł. i pieniądze te zużyte zostaną za-
Tówno na wzniesienie nowych budowli , 
iak i na wykończenie już rozpoczętych 

Funduszem tym rozporządzać będzie 
specjalna komisja rozbudowy miasta 
która rozpatrywać będzie podania pe­
tentów i kontrolować będzie eh plany-
Podczas dyskusji nad tą sprawą okazało 
się że członkowie obecnego komitetu 
rozbudowy miasta nie zjawiają i ię na po 
siedzenia nie interesują się tą sprawą 
wobec czego konwent senjorów ?O3.t,*n0 
* i ł k i l ku z tych członków isunąć i de 
sygnować innych b 

Odeon. 
W o j n a g a z o w a . 

Widmo przyszłej wojny, najstrasz. 
njejszej od czasów istnienia ludzkości w i ­
si nad nami, jak miecz Damoklesa. Pol­
ska, ped względem ilości bojowych stat­
ków powietrznych znajduje się na szarym 
końcu i w chwil i wybuchu wojny, wo jny 
podstępnej, okrutnej, znalazłaby się w 
okropnej sytuacji. 

Niezliczone ilości niemieckich piratów 
powietrza zamieniłyby miasta i wsie w 
ciche ponure cmentarzyska, gazy trują 
ce zabiłyby ludzi i martwota k ró lowa­
łaby wokoło. Powołana do życia Liga 
Obrony Powietrznej Państwa zdawała so 
bie jasno sprawę z wiszącego n a d nami 
niebezpieczeństwa i by dać możność lud 
ności zrozumienia całej grozy sytuacji, 
stworzyła fi lm p. t. Wojna gazowa, wyś-
wit lony obecnie w kinie „Odeon". 

Ci, którzy narzekają n a słabe rozwi­
nięcie kinematografji polskiej, muszą 
stanowczo zmienić zdanie, bowiem obraz 
ten nie ustępuje w niczem eksponatom 
zagranicznym. 

Bajeczną technikę i wystawę dopeł­
nia świetna gra artystów z Węgrzynem 
na czele, tworząc z „Wojny Gazowej" 
prawdziwe arcydzieło. 

DZIEŃ SPORTU NA RZECZ CZER­
W O N E G O KRZYŻA. 

Niewątpl iwie wszyscy pamiętają, że 
to dzisiaj dzień sportu Czerwonego 
Krzyża-zorganizowany staraniem stow. 
sport. „Un ion " . 

Dzisiaj na placu sportu w Helenowie 
odbędzie się mecz p i łk i nożnej o piękny 
puhar Czerwonego Krzyża, popisy lek 
koatletyc/sne. wyśc ig i kolarskie. 

Njskle CEIIV miL-isc. oraz doskonałe 
ułożony program, w inny być zachęta 
dla wszys ik ich spi i k a w ó w do p rzy j ­
ścia na wymieniona imprezę. 

Dojazd i powrót t ramwajami zape­
wn iony 
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P a n i G e r t r u d a V e s e l y , c z e s z k a 
Z p o c h o d z e n i a , w y s t ę p u j ą c a n a 
d e s k a c h s c e n i c z n y c h B e r l i n a , z a ­
ż y w a s ł a w y n a j l e p s z e ) a k t o r k i 
s e n t y m e n t a l n e j w k r a j a c h n i e ­
m i e c k i c h . 
oooocooocooooooooooocoocxx>ooooc 

Tydzień Bandery 
O d e z w a k o m i t e t u o b c h o d u : 
Komitet Tygodnia Bandery w y d a l 

następującą odezwę. 
T r z y czwar te globu ziemskiego zale 

gają obszary w ó d . 
Te obszary w ó d to szeroki gościniec 

łączący wszystk ie lądy, narody, ku l tu ­
ry i wszystk ie ośrodki najróżnorodniej-
szej wy twórczośc i i jej wym iany . 

Nasze małe wybrzeże nad Ba ł t yk iem 
to wie lka brama, wiodąca na ó w świato 
w y gościniec i do niekrępowanego ob­
cowania naszego z ludzkością, to ręko j ­
mia naszej ca łkowi te j niezależności go­
spodarczej. 

Obecna chwi la dziejowa jest chwi lą 
odradzania się gospodarczego Polski , 
chwi lą budowania Polski mocnej, doro­
dnej i zamożnej, chwi lą utrwalenia jej 
poczestnego miejsca między mocar­
s twami . 

Pojął do głębi to rząd polski, u t w o ­
rzy ł szkoły morskie, morskie urzędy, 
wyp racowa ł specjalne ustawy, buduje 
port w Gdyni , popiera zapoczątkowa­
nie naszej wie lkomorsk ie j f lo ty handlo 
we j i wiekomorskiego r ybac twa rozwó j 
marynark i wojennej, ale te poczynania 
rządu, to mało, to nie wys tarcza . 

Trzeba, żeby cały naród polski po­
czuł n ierozerwalny związek z morzem, 
czuł się morsk im. 

Trzeba, iżby w ślad za niepodległo­
ścią pol i tyczną coraz bardziej bez ob­
cych pośredników rozwi ja ła się niepo 
uległość gospodarcza, wolna z ca łym 
światem wymiana towarów, by się roz 
rastal w k ra ju naszym dobrobyt . 

Trzeba, by dzielni synowie naszej 
ziemi poznawali oblicze globu ziem­
skiego oblicze szerokiego świata i ksztal 
towal i o n im myś l własną, myś l polską. 

Trzeba, byśmy wy twórczość swoją 
do obcych brzegów posyłal i na o w y c h 
najtańczych środkach przewozu na w ł a 
i i i y ch okrętach. 

Trzeba, by w idok ojczystej bandery 
i t w o r ó w naszego ducha chroni ł nasze 
wychodźc two zamorskie przed w y n a ­
radawianiem się. 

Trzeba, by b ia łokarmazynowa ban­
dera niosła stawę imienia polskiego na 
wszystek świat , i by dzięki niej w ie lk i 
Naród Polsk i , ów dz ie jowy rzecznik do 
browolnego związku narodów stał się 
w w ieku 20- tym, w w ieku organizowa 
nia się ludzkości, istotną potęgą świa­
tową. 

Po lacy ! L iga Morska i Rzeczna, po­
wodowana temi nakazami, oraz tem, że 
wśród innych narodów nawet organi­
zacje kobiece kupują okręty , urządza 
pod na jwyższym protektoratem Pana 
Prezydenta Państwa na rzecz statku 
szkolnego między dn. 7 a 14 b. m. na te­
renie Rzeczypospol i tej Polskiej uro 
:zvsty 

T Y D Z I E Ń BANDERY 
i w z y w a wszystk ich do wzięcia w t y m 
„Tygodn iu " jak najżywszego udziału. 

L iga Morska i Rzeczna 
Lódż, P io t rkowska 92 

SEN NOCY L E T N I E J . 
Staraniem Czerwonego Krzyża i na 

rzecz instytucj i dziś o godz. 8 wiecz. w 
sympatycznym ogródku Grand Hotelu 
odbędzie się w ie lka zabawa ogrodowa 
o n iezwykle urozmaiconym programie 

Piękne popisy taneczne, monologi, 
dancing, przy akompaniamencie jazz 
bandu, wspaniała dekoracja ogrodu - • 
nie zawiodą niczyich oczekiwań, t łum 
nie w ięc wszyscy pospieszą, by nie po 
minąć okazji mi łego spędzenia wie. 
szorrt, 

Dziś i dni następnych! 

Najulubieńszy partner Poli Negri Charles deRoche 
i przepick a iadge Bellamy 

w najpiękniejszym 10-aktowym arcydziele produkcji 1925 roku 
Uniwersal-Film, New-York. 

MIŁOSCiSŁAWA 
CZYLIZ — 

Bitwa podBarnum 
10 aktów nadziemskiej miłości i wzruszającego patrjotyzmu 

i poświęcenia. 

Walki w Marokku! — Wojna francusko-niemiecka! 
— Rewolucja francuska i Komuna paryska. — 

F r a n c j a pod prezydenturą Poincare'ego. Z Z Z Z I 

Orkiestra symfoniczna >=============^ 
= = = = = pod Kierunkiem p. Sypniewskiego. 

Echa uroczystości jubileti 
szowych w zduńskiej Woli 

Z oka?j : uroczystości jub'l?» ,J ł?! 
wych miastu Zd. Wo l i odbyło vv 1>W 
cześnie święto przysposób' urn wo j * * 0 

^ego. Zd. 'A'oia idąc za przv \ łau'. i t i i" 
pych miast polskich wpe łm zrozuiti , e* 
- ia zag^dnuu! obrony granic ••>jc/y" ł* 
zorganizowała sześć hufców przysPO" 
sobienia wojskowego, w skład któryś" 
wchodzą: 2 ltufce szkolne, towarze 
s twa gimnastycznego „Sokó ł " , sto^"1' 
rzyszenia młodzieży polskiej i strzelę8 

Sprężyste k ie rown ic two oficera i n ' 
s t rukcyjnego P K U . Sieradz kpt. Seffl* 
gi , p rzyczyn i ło się do świetnego 
szkolenia tak wojskowego jak i f i zy^ j 
nego. Pan prezydent Rzpl i tej dokona| 
przeglądu hufców przysposobienia w°' 
skowego wyraża jąc swe pełne zado\j'c 

lenie z pracy hufców przysposobiei1'?' 
W defiladzie wz ię ł y udział kotnpa'1': 
honorowa 28 p. S. K. pod komenda W, 
Szapera wraz z sztandarem p o c z C 

którego chorągwiany składał się z P0;; 
Baranowskiego, Ku tyby , Wojtano^' 
skiego, chor. Kosmalskiego, s ' e r " 
Trzmiela, Andrzejewskiego. 

zredukowani pracownicy nie otrzymali wskutek liberum 
veto p. Groszkowskiego, należnych im odpraw. 
75 pracowników szpitalnych zostanie 

pozbawionych dachu nad głową 
l y tu lcm Sprawa przeprowadzonej redukcji 

pracowników magistrackich wywoła ła 
w klasowych związkach zawodowych 
wielk ie wzburzenie ,gdyż stwierdzono, 
że magistrat skorzystał z redukcji i wy ­
dalił wszystkich pracowników, 
którzy nie sprzyjają obecnej większości 

magistrackiej. 
Redukcja ta wywoła ła również bardzo 
poważny konf l ik t wśród członków magi­
stratu, gdyż część ławników nie chciała 
się zgodzić na redukcję w niektórych wy 
działach, przeprowadzoną na podstawie 
klucza partyjnego, gdyż np. w wydziale 
zdrowotności publicznej zredukowano 
75 pracowników i to z działu szpitalni­
ctwa, przyczem redukcja dotknęła ludzi, 
pracujących w magistracie 15 do 20 lat. 

Gdy ostatecznie magistrat zdecydo­
wał sprawy redukcji, wydano wszystkim 
zredukowanym przekazy płatnicze do ka 
sy miejskiej, 
gdzie miel i otrzymać należną im odprawę. 
Tymczasem gdy pracownicy przybyl i o-
negdaj do kasy miejskiej po gotówkę, od-
dówiono im wyp ła ty , 
ponieważ na przekazach nie było podpi­

su wiceprezydenta Groszkowskiego, 
przewodniczącego oddziału finansowego. 

Wskutek zażalenia wniesionego przez 
pracowników do związku pracowników 
instytucji użyteczności publicznej, uda 
ła się w dniu wczorajszym do magistratu 
delegacja związku z p. Kowalskim na 
czele, w celu wyjaśnienia tego nieporo 
zumienia. 

Delegację przyjął z początku p. wice 
prezydent Groszkowski , przed k tórym 
delegacja uskarżała się, że aczkolwiek 
przekazy są podpisane przez p. prezy 
denta Cynarskiego i p. Zalewskiego nie 
chcą ich zrealizować, co wymaga wyjaś­
nienia. 

W odpowiedzi p. wiceprezydent Gro 
szkowski oświadczył, że nie zgodził się 
podpisać tych przekazów dlatego, że u 
waża, iż zredukowanym pracownikom 
nie należy się odprawa i że ewentualnie 
zgodziłby się na odprawę dla pracowni­
ków, zatrudnionych od niedawna w ma­
gistracie, lecz nie nbefl zaakceptować 

10 
"dc 

wielk ich sum, jakie się należą 
odprawy zredukowanym, 

którzy pracowali w magistracie 15 do 
20 lat. 

Dalej p. Groszkowski wskazał, że już 
na posiedzeniu magistratu wystąpi ł prze 
ciwko temu, jednakże magistrat go nie 
usłuchał, wobec czego postanowił asyg-
nat nie podpisać i 

nie zgodzić się na wypłatę o d p r a w tym 
pracownikom. 

Natraf iwszy na tak i opór, delegacja 
udała się do p. prezydenta Cynarskiego, 
prosząc o wyjaśnienie w tej sprawie. 

Usłyszawszy oświadczenie p. wice­
prezydenta Groszkowskiego, p. Cynarski 
wyraz i ł zdziwienie wobec postępowania 
p. Groszkowskiego i oświadczył, że p. 
wiceprezydent Groszkowski musi przeka 
zy te podpisać, ponieważ uchwała w tej 
sprawie zapadła większością głosów na 
posiedzeniu magistratu i, zdaniem jego, 
p. wiceprezydent Groszkowski musi się 
tej uchwale podporządkować i jedynie 
mógł podczas dyskusji n a d tą sprawą zło 
żyć swoje wnioski . Wreszcie p. prezy­
dent Cynarski oświadczył, że całą tą 
sprawę przedstawi na posiedzeniu magi­
stratu. 

Następnie delegacja wskazała, że ca­
ły szereg pracowników zredukowanych 
w wydziale szpitalnictwa posiadał miesz 
kania na terenie szpitali i obecnie otrzy 
mali oni 

nakaz opróżnienia tych mieszkań. 
Delegacja wskazała, że eksmisja ta 

jest strasznym ciosem dla zredukowa­
nych, którzy nie posiadają kapitałów na 
kupno mieszkań, a nawet nic mogą uzy 
skać przyznane im odprawy. 

W końcu delegacja prosiła o wstrzy­
manie eksnrsji 75 pracownikom szpital­
nym, chociażby do wyjaśnienia sprawy 
odpjaw. 

W odpowiedzi p. prezydent oświad 
czył, i e nie iest to zależne od niego i 
r k i e r o w i ł delegacie do wydziału zd>owo 
tn^ści publicznej. 

Nasiępn-e delegacja wskazała, że n'e 

Kobiety istotnie męźczy* 
źnieją! 

N i e w i a s t a , k t ó r a u c i e k ł a z e ślu k 

n e g o k o b i e r c a , w z g a r d z i w s z y 
m ę ż e m — t o s i g n u m t e m p o r l * ' 

By ły wypadki, kiedy to przed samy1^ 
aktem ślubu, tuż przed ołtarzem rezyi^ 
wa ł przyszły mąż, ale nie notowa n ° 
tąd takich wypadków z kobietami 
A właśnie taki wypadek miał miejsce ? 
Dąbrowie, w dzień 1-szy Zieloni' 
Świąt. 

Otóż jedna z pośród wdówek Vol°\ 
stałych po tragicznie zmarłych m?* 8

0 , 
podczas katastrofy na kop. „Rede n • ^ 
trzymawszy jednorazową spłatę t y t u ' 
odszkodowania, która to suma, jak H 
żą wersje, wynosiła coś około 12 t y 5 ^ 
cy złotych, ulokowała je u różnych °*< 
a z pobieranych procentów żyła z o2* 
mi bez troski , a jak na dzisiejsze c Z * 
to nawet i dobrze. 

eto 
Widocznie pod wpływem kumos* 

a być może za podszeptem w i o s e 0 ^ 
amora, pani P, naraz postanowiła z e r 

z celibatem i wyjść powtórnie zanW' 
Dla tak „ciepłej ; ' wdówki i do iefl 

własnem mieszkaniem, nie trudno »"j 
o wybór małżonka, którego narcs z C '®| ( 

pośród licznych konkurentów u p o d ^ ( 

sobie, n 0 i postanowiła poślubić ś0, i 
dowód czego całą wyprawę weselna, i 
skuteczniła ze swych zasobów, co P ° j , 
no pochłonęło poważną sumkę, a w**^| 
miało się odbyć w 1-szy dzień Z i e l o " ^ 
Świąt. Nawet i dwoje dzieci, pozosta 

po pierwszym mężu, nie byłyby P r z c S * p y 
dą, żeby gotówka była w portfelu 
lecz niestety narzeczonemu sfale P r Z ; 
stawiano jakieś weksle i kw i ty , z k t ó ^ , 
on jako cieśla by l mało obeznanyi . 
nigdy monety, o którą się stale i u p ° f C 

wie upominał. 

W krytycznym dniu, kiedy to 
para wraz z weselnym orszakiem ? 9 1 ^ 
chała przed wrota kościelne i stanę*5

 tf< 

tem przed ołtarzem, narzeczony Tfi^.g, 
pominął o „w iano" , na co niedoszi 8 . 
na zareagowała w ten sposób, że °P s t 

ciła kościół i k u ogólnemu zdz iw ie i u U 

ma jedniuteńka odjechała na jednej 1 

ret do domu. 
Chociaż ślub się nie odbył, to P 1 ^ 

cież opito (ale już bez narzeczone^0) 
czyn obficie, ponieważ zaproszeni ^ 
I i na ucztę dawni zanojmi a zaraz* 1 1 1 ^y) 
moszki, gdzie też żywo komentowany 
ten niebywały wypadek. Dom p. / j 0 \ 
przy ul . Sławkowskiej , na Redanie b v , g, 
jektem obserwacji, gdzie gromadki 
kawych zbierały się przez cały dzie 0 . 

* łr"' 
zależnie od obecnej redukcji, m a % j - j i 
w roku bieżącym zredukował P°^n

ctf 
iio.^ć pracowników i robotników s Z

g f( 
golnie w warsztatach miejskich. 4 , frtr 
dukcja objęła 52 robotników i nie o».' e| 
mali oni żadnych odpraw, a a c z l ' 0 ' ^ 
w myśl art. 71 r.owej pragmat-ki s ' 1 ' jji, 
wej obowiązującej do 1 lipca rb °. o f 

strat w i n i en byl odprawę t? r ° D U t 

przyznać. ] e 

Wreszcie p. prezydent obiecaf jjj 
wspólną narada w centralnej * ° 
strat na swem posiedzeniu. 



R E P U B L I K A Sir. * 

dyrektor bzyffman przybył 
do Łodzi 

I d z i ś s f i n a l i z u j e urnowe) 
z ir.l s t e m . 

Wczora j w godzinach popoludnio-
^Vch p rzyby ł do Łodzi p. Arnold 
^ y f f m a n w towarzys tw ie p. Władys la 
£ a Gorczyńskiego i a r tys ty malarza 
r r y c z a . 

Wieczorem goście by l i obecni na 
jednym akcie w teatrze p rzy ul. Cegieł 
" l a n e j , a następnie na jednoaktówce w 
P a rj<u Staszyca. 
. Dzisiaj przed południem będą naj­
m n i e j sf inalizowane uk łady z mia­
nem w sprawie objęcia teatru miej -
p K I eKo przez dyrektora Szyffmana, po 
n

z f r n o godzinie 12 w południe w w y -
?,z'ale oświa ty i ku l tu ry , P i ramowicza 
' X r- 3, dyrektor Szyffman wyg łos i przed 
^•c-madzonemi przedstawicielami pra-

y obszerne ekspose. 

T E A T R MIEJSKI 
Dziś po południu, po cenach zniżo-

q - C n . dla młodzieży, piękna legendr 
amatyczna Sz. An-skiego „Dybuk ' 

. Pp. Jarkowską, Rodowiczową, B ia lo-
* c zyńskim, Przystańskim, Ta ta rk iew i -

u * Wybrańsk im na czele. 
h l , Wieczorem po raz t rzeci kapitalna, 
pantna komedia A. Cana „ W i l k o ł a k " 
IJPD- Starską, Wołoszynowską, Nowa-
{J ^sk im, Dobrowolsk im, Wrońsk im i 
^ b ' s i ak iem. Sztuka ma zapewnione po 
g ż e n i e dzięki pięknej i efektownej 
-.'Stawie j doskonałej grze całego ze-

oiu 
J u t ro i pojutrze „ W i l k o ł a k " . 

^ A T R L E T N I W P A R K U STASZYCA 
J^ziś powtórzenie wczorajszej premje 
1(1 "Hal lo-park", która doznała n iezwy-
r . Korącego przyjęcia. P rogram t w o -

-jUabinet m in i s t rów" śżkic sa ty rycz 
| L " u j w i d a z pp. Łapińską, Krotkem i 
tj4 f i ń s k i m . „ M o r d o w n i a " , szkic Ru jw i 
j]j 2 e śpiewami j tańcami z pp. Jarków 
^ • J e r z m a n o w s k ą , Jakubińską, M r o -
l5rw- r n ' Magnuszewskim, Kre l lcm, Ta -
(|hj e w I c z e m 1 Żeromskim. „Tango 
Tat c ' " w y k o n y w u j ą pp. Jarkowską i 
d j ^ r k l ew icz . Ponadto „Przedstawle-
j 0 b a t o r s k i e " parodja J. Jabłońskie-

PP. Rozwadowiczową, Swięcimską 
Kh.,,C r teni i Zniczem. Jutro i pojutrze 

l a l lo-park". 

LETNI TEAT!? P O P U L A R N Y 
jyDziś w sobotę 6 czerwca b. r. o go-
i3lQ 9 w ieczorem wesoły wodew i l w 
i * aktach I i . Meilhaca i A. Mil landa 
L ^ z y k ą Herve'go „Ni touche" . Humor 
**v° P^knego wodewi lu działa jak ha-
b|u s z na stępione ne rwy dzisiejszej pu-
cie

 Z t l ośc i . Sceny takie jak duch w I ak 
,13 P- Bronowskie j i p. Wo łowsk iego 
WaV, r a z Krenadjer" i t. p. grane i śpie-
«Dń| z w ' e ' k ą w e r w ą przez ca ły ze­
ty, dopełniają całości, spędzenia mile 

e c zoru. 

^ A C E S T O W A R Z Y S / E M A KUP­
C Ó W M. Ł O D Z I . 

W dn iu 5 czerwca zmar ł p o k r ó t k i c h lecz c ięk ich cier­
p ien iach w 57 r o k u życ ia 

b. p. 

J Ó Z E F 

R T M A N 
A p t e k a r z . 

W y p r o w a d z e n i e d rog i ch nam z w ł o k nastąpi w niedzie lę, 
d n . 7 b. m. o godz. 2 po po ł . z d o m u ża łoby przy u l . 
Brzez ińsk ie j 11, o czem zawiadamia k r e w n y c h , przy jac ió ł 
i z n a j o m y c h t y m c iężk im c iosem do t kn ię ta pozosta ła 

RODZINA. 

t o ^ z ą d stowarzyszenia kupców m. 
Oj,?2' kontynuuje pracę nad rozbudową 
. ^ n i z a c j j . Odbyte w dniu wczoraj-
byj* 1 Posiedzenie zarządu poświęcone 

werbowania członków, nad 
ty ?Prawoin personalnym i organizacji 
ty ? wydziałów, które już funkcjonuią 
\ L . e n sposób zorganizowano i ustalono 

Z n e d l a działalności wydziałów 
Pr a ' n e eo. prawnego, ekonomicznego, 
?o i w o - statystycznego, podatkowc-

l ochrony kredytu. 
K, J\'erownictwo stowarzyszenia obiat 
^| V aks Heyman, kierownictwo w y -
5ty c

 v ekonomicznego, prasowo-staty 
% Z i i C R o 1 ochrony kredytu — p. Hen 
Vą r

 B c r k o w i c z . Radcą prawnym sto 
tcr Mszenia został adw. Jakób Szwaj 

*°«tat Porządku dziennym następnego 
L H C M n ' a Przewidziane są sprawy 
L ł e dvt branżowych, własnej instytucji 
% 0 w e i I kasy wdów i sierot (wza 

HQ, e ubezpieczenie na wypadek śmier 

W dniu 5 b. m. zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 

Józef HARTMAN 
właśc ic ie l a p t e k i . 

przeżywszy lat 57. 
W zmarłym trscimy nieodżałowanego kolegę, który odznaczał się zacnością charakteru. 
Cześć Jego pamięci! 

S t o w a r z y s z e n i e A p t e k a r z y 
m. Ł o d z i . 

Jeden się śmieje drugi płacze. 
Pewne kategorje pracowików kasy chorych mają mieć 
pensje podwyższone o 50 proc. inni znacznie obniżone. 

Jak się dowiadujemy, frakcje socjali 
styczne kasy chorych postanowiły prze­
ciwstawić się temu projektowi, jak to 
już uczyniła lwowska kasa chorych, 
gdyż zmiany te wprowadza chaos w c a " 
łej gospodarce, gdyż niektórzy pracowni 
cy będą mieli zmniejszone pensje o 100 
zł. miesięcznie, podczas gdy inni otrzy 
mają 50 proc. podwyżki i pensje ich bę 
dą zbyt wysokie. h. 

W myśl zarządzenia Prezydenta Rze 
czypospilitej co do przystosowania plac 
wszystkich pracowników do płac urzęd­
ników państwowych, k ierownictwo ka­
sy chorych opracowało dla każdego wy­
działu odpowiednią ilość etatów, i wyz­
naczyło odpowiednie kategorje. 

Na ostatniem posiedzeniu komisji ad-
ministracyjno-prawnej projekt ten został 
przyjęty i będzie przedstawiony do za­
akceptowania zarządowi kasy chorych. 

Luna. 
„ M i i ł o ś ć i s ł a w a " — 1 0 a k t ó w nad-
z e m s k i e j m i ł o ś c i I w z r u s z a j ą c e g o 

p a t r i o t y z m u . 
Obrazy amerykańskie uderzają prze« 

dewszystkiem widza niewyczerpaną po­
tęgą techniki , która zaćmiewa in n e «alo 
ry f i lmu. 

Ostatnie arcydzieło produkcji new-
jorskiej wy twórn i „Uniwersa l -F i lm" na­
leży właśnie do tego rodzaju fi lmów, w 
których przedewszystkiem należy podzi 
wiać — syzyfową pracę. 

Zgroza wojny francusko-niemieckiej, 
walk i w Marokku, rewolucja francuska i 
komuna paryska — wszystko oddane zo 
stało z niezwykłym realizmem, każdy 
szczegół opracowano z finezją prawdzi ­
wego miłośnika dobrego f i lmu. 

Charles de Roche i piękna Magda Bel 
lamy grą swą dopełniają całości obrazu 

Orkiestra symfoniczna pod kierun­
kiem p. Sypniewskiego wiernie dostraja 
się do treści tego naprawdę wartościowe 
go f i lmu. Cm. 

Kasa chorych potrzebuje swego Grabskiego. 
Finanse jej są w rozpaczliwym stanie. 

Jak się dowiadujemy, bilans kasy cho 
rych za miesiąc maj wykazuje deficyt w 
wysokości 800 tys. zł. 

Stan ten jest dla kasy bardzo groź­
ny, gdyż niema widoków n a polepszenie 
się sytuacji, bo ilość ubezpieczonych 
zmniejsza się stale i obecnie jest ich już 
mniej o 30 tys. 

Wobec powyższego kierownicy ka­
sy chorych noszą się z zamiarem przep­

rowadzenia nowej redukcj i urzędników, 
jak również ma zamiar wymówić pracę 
wszystkim lekarzom kasowym i przepro 
wadzić reorganizację lecznictwa przy 
zmniejszonych wydatkach. 

Sprawa ta będzie przedmiotem dy­
skusji na jednem z najbliższych posie­
dzeń zarządu kasy chorych na którem 
przedstawiony zostanie plan reorganiza­
cji, b. 

„Kociaki" z cyrku Medrano 
już niezadługo zawitają 

T y g r y s y , I w y , n i e d ź w i e d z i e , m a ł ­
py , w ę ż e , z e b r y , s z a k a l e , l a m p a r ­

t y 1 p t a k i p o d z w r o t n i k o w e . 

Na początku przyszłego tygodnia za­
jeżdża do Łodzi znany z zeszłoroczner/o 
pobytu cyrk Medrano na dwumiesięczny 
sezon letni. Obecnie bawi w Łodzi dyrek 
tor wspomnianego cyrku p. Dworsk i , któ 
ry udzieli ł nam bardzo ciekawych danych 
co do zwierzyńca. 

Przedewszystkiem podzielić się musi­
my z czytelnikami bardzo smutną wiado 
mością, że zniamy zeszłoroczny pogromca 
Charles I l leneb został pożarty przez ulu­
bionego swego lwa Princa, k tó ry w Ga­
licji oderwał mu głowę podczas przedsta­
wienia cyrkowego. 

Znane są w Łodzi niebywałej odwa­
go produkcje ś. p. I l leneba, k tó ry otwie­
rał paszczę swego lwa i wkładał w nią 
głowę, Podczas demonstrowania rzeczone 
go numeru Priinc zacisnął k ły pozosia-
wiaiąc ciało I l leneba już bez głowy. 

Obecnie cyrk posiada 9 lwów i 2 ty­
grysy, które przyzwyczai ły się do swych 
przyjaciół do tego stopnia, że jednocześ­
nie występują na arenie. 

Karmienie zwierząt odbywa się dwa. 
razy dziennie mięsem krowim, przyczem 
dla tygrysów pokarm jest moczony w wo 
dzie przez 24 godziny, by doszedł do te­
go stopnia, iżby zapach k rw i n j e pod­
niecał dzikich smakoszów. 

Prócz tetfo tygrysy dwa razy dziennie, 
piją do 10 l i t rów mleka surowego. Cyrk 
Medrano posiada prócz tego bardzo ho-
gatą menażerję w której znajdujemy r rad 
kie okazy wężów, małp, niedźwiedzi, k tó 
re również biorą udział w przestawieniu, 
a obecnie nowy pogromca pracuje nad 
ułaskawieniem niedźwiedzia amerykań­
skiego, mieszkającego w górach Sierra 
Nevada — straszliwego Gr iz l i , r r iedźw^-
dzia brunatnego, 

Równi e ż cyrk posiada pręgowatą fce. 
brę, dwa szakale, lamparta i w wielk iej 
ilości ptaki podwzrotnikowe jak to: pa­
pugi, kol ibr i . kakadu i kme. 

Obecnie toczą się pertraktacje oomic 
dzy dyrektore mDworskim a magistratem 
miasta Łodzi. Cyrk k tó ry stanie na placu 
Dąbrowskiego, posiada oświetlenie elek­
tryczne i urządzenie, zapewniające pub­
liczności bezpieczeństwo. 

Z a s t o s o w a n i e r o t o r u FSet tnera d o a e r o p l a n u : r o t o r n a s tac j i 
d o ś w i a d c z a l n e j ? 

Prawo i życie. 
6 miesięcy więzienia za sa­
m o w o l n e przedłużenie urlopu 

W swoim czasie niejaki Icek Brauner 
służył w wojsku 5 miesięcy, a następnie 
uzyskał 6 miesięczny urlop, po k tórym 
jednak nie wrócił do oddziału, lecz zja­
wi ł się w P.K.U. w celu otrzymania kar­
ty zwolnienia z wojska, gdyż rocznik je­
go został już zdemobil izowany. 

Sprawę Brauner przekazano sądowi, 
który skazał go na 5 miesięcy więzienia 
za przedłużenie sobie urlopu. 

Brauner prosił przez swego zastępcę 
o umorzenie mu kary, gdyż zmuszony 
jest utrzymywać pracą swą rodzinę. . 

Sąd jednak po powtórnem zbadaniu 
sprawy skazał Braunera na 6 tygodni 
aresztu, zakwal i f ikowawszy czyn jego, 
jako nieposłuszeństwo władzy. b. 



Bajki cudowne, bajki c^arowne 
opowiadał nam p. Grabski — premier... 

Niechaj się nikt nic dz iw i , że wraca­
my jeszcze do expose p. Grabskiego o 
położeniu gospodarczem. W całej na­
szej teraźniejszej t. zw. pol i tyce wewnę 
'.rznej owo expose — nie ty le może traf 
nie określające obecny stan naszych 
stosunków, ile wyjaśniające zamierze­
nia szefa rządu i ministra skarbu wobec 
tych stosunków, wobec państwowej 1 
społecznej gospodarki — jest wydarze­
niem pierwszorzędnej wag i i jako takie 
zasługuje na obszerniejsze rozważanie. 

W t ych zamierzeniach p. premjera 
i ministra skarbu jest parę punktów 
dz iwnych lub niepokojących, które już 
zresztą omawia l iśmy, ale do k tó rych 
jeszcze w róc i ć trzeba. Mają one jedną 
wspólną cechę, którą jest kompletne 
odstąpienie od dotychczasowej l inj i i 
g w a ł t o w n y zwro t już znanym zygza­
kowa tym sposobem. 

P ie rwszy z tych punktów — to nie­
słychanie wydatne podwyższenie ceł, 
wychodzące znacznie poza dotychcza­
sowe ulgi . Gdy rozglądamy się w po­
zycjach podwyższonej t a r y f y celnej w i ­
dzimy, że znaczna Ich część istotnie ma 
na celu zatamowanie luksusowego lub 
pół luksusowego Importu. Obok tego jed 
nak jest tam obłożenie wysok im c łem 
w y w o z o w e m wie lu a r t yku łów p ie rw­
szej potrzeby, jak przedewszystkiem 
obuwie, odzież, bielizna, — w t y m stop 
niu, że tamuje ono zupejnie do nas do­
p ł y w na normalnej drodze zagranicz­
nego towaru . 

Zarządzenie to musi w y w o ł a ć oczy­
wiście także podrożenie odnośnych w y 
robów k ra jowych , żadna bowiem siła 
ludzka nie powst rzyma naszych prze­
mys łowców od wyzyskan ia tak w y b l t 
nie korzystr.ej kon iunktury . I oto tutaj 
w idz imy , że ten sam minister Grabski , 
k tó ry k i lka miesięcy temu poszedł p rzy 
wymien ionych towarach na bardzo 
znaozne ulgi c łowe dla ulżenia konsu­
mentom 1 zatamowania wzros tu dro­
żyzny, — obecnie przerzuca się w dru ­
gą ostateczność: zamiast ograniczyć 
się do zniesleida ulg wprowadza s taw­
ki o wiele wyższe od poprzednich bez-
ulgowyCh. idąc w tem na rękę produ­
centom kosztem konsumentów 1 nie w a 
liając się przed wywo łan iem n iewątp l i ­
wego wielk iego wzros tu drożyzny. Ma 
my więc tutaj jeden zygzak i to bardzo 
ostry . 

W t y m samym kierunku idzie drugi 
punkt expose gospodarczego p. premje­
ra — mianowicie zapowiedziany już 
przez niego kategorycznie i stanowczo 
w y w ó z zboża zaraz po żniwach, na 
k t ó r y m p. minister skarbu zamierza o-
przeć uzdrowienie naszego bilansu han 
dlowego i bilansu płatniczego. Znowu 
mamy tutaj zwro t g w a ł t o w n y i niebez­
pieczny od .pol i tyk i niskich cen" (które 
u nas wcale nie są niskie), przychylnej 
dla konsumentów — do po l i tyk i idącej 
na rękę w ie l k im producentom ro lnym 
kosztem konsumentów i wzros tu d ro ­
żyzny. 

Jeżeli bowiem nawet p. minister 
bardzo zawi łemi 1 subtelnemi oblicze­
niami (z dodawaniem i odejmowaniem 
kosztów transportu i różnicy handlo­
we j na rynkach zagranicznych) stara 
się dowieść, że zboże u nas wskutek 
masowego w y w o z u nie podrożeje, lecz 
stanieje — to nawet on sam pierwszy 
w to nie w ie rzy , dowodząc o chwi lę 
nóźniej, że zniżka ta nie będzie wie lka, 
ale za to „ równomie rna dla wszystk ich 
t o w a r ó w " . Jak im zaś sposobem w y w o ­
łać on myśl i przez nieznlżenie cen ż y w 
ności czy l i jednego z a r t yku łów pod­
s tawowych gospodarki potanienie wszy 
stkich a r t y ku ł ów — to już jest jego spe­
cjalna tajemnica, k tóre j prócz p. pre­
mjera nikt nie zbada i z k tóre j on sam 
zapewne za k i lka miesięcy zrezygnuje. 

Tak więc w idz imy tu zasadniczy zy 
gzakowaty zwro t , którego minister 
skarbu zamierza obecnie dokonać od ha 
mowania drożyzny do jej zdecydowa­
nego, zupełnego i świadomego rozpasa-
nia. Wprawdz ie p. premjer t y m dz iw ­
nym sposobem zamierza podobno pod­
nieść ogólny poziom dobrobytu w Po l ­
sce — wywodząc dalej, jakto przez nie­
dopuszczenie do zniżki cen zboża pod­
niesie się siła konsumpcyjna ro ln ików, 
k tó rzy dzięki temu będą w stanie p ła­

cić wysok ie ceny za towary przemy­
słowe, gdy te podrożeją w cenie w s k u ­
tek wysok ich ceł. 

Nie ulega wątp l iwośc i , że jestto plan 
bardzo konsekwentny, ale też i konse­
kwentnie — naiwny, moż l iwy do po­
myślenia t y l ko w takim razie, gdyby o-
prócz Polski nie istniało żadne inne pań 
stwo w Europie, albo też gdybyśmy 
by l i odgrodzeni od całej reszty świata 
zupełnie n ieprzebytym murem. 

W takim ty l ko wypadku mogl ibyś­
my — podziel iwszy się na obozy kon­
sumentów 1 producentów, ro ln ików i 
przemys łowców — płacić sobie wza­
jemnie za swoje w y t w o r y i t owary co­
raz wyższe ceny i cieszyć się, że jesteś 
my tacy bogaci... 

Ponieważ jednak bogactwo kra ju 
każdego gromadzi się z tego, co On po­
traf i W3 'produkować ponad własną kon 
sumpcję, i co jest w stanie kupić u są­
siadów za nadmiar swej produkcj i —• 
więc też i f ikcja naszego niedalekiego 
już bogactwa, polegającego na „ r ó w n o ­
miern ie" wyższych cenach na wszys t ­
kie t o w a r y w Polsce od t o w a r ó w zagra 
niCA, nie może być niczem więcej , jak 
ty l ko właśnie f ikcją — naiwną i dzie­
cinną. Groźba tej f ikcj i zwraca się tak­
że przec iwko samemu swojemu autoro­
w i t j . min is t rowi skarbu, a f lkcyjność 
jej okaże się mu już niezadługo, gdy — 
przystąp iwszy do wyciskania z tej w ł a ­
śnie f ikcj i dochodów dla skarbu pań­
stwa — przekona się on, że wyc iskać 
może dochody również f ikcyjne. 

B y ł o b y to nawet bardzo zabawne, 
gdyby nie by ło takie smutne i realnie 
niebezpieczne. 

Fikcje bowiem p. ministra skarbu 
zamierzają 1 mogą wyzyskać zupełnie 
praktycznie niektóre w a r s t w y naszego 
paskarstwa, na rzecz którego p.premjer 
zdaje się robić ca ły ostatni swój zw ro t 
pol i tyczno gospodarczy. Na podwyższę 
niu fantastycznem ceł Impor towych zro 
bią swój interes przemytn icy i ci prze­
m y s ł o w c y k tó rzy będą mogli ciągnąć 
zyski ze swej produkcj i nie ulepszonej 
i nieudoskonalonej, — dzięki protekcj i 
celnej, podtrzymującej sztucznie jej nie 
zdrową egzystencję. 

Z zamierzonego zaś masowego w y ­
wozu zboża zaraz po żniwach dla „ r ó w 
nomiernego uieobniżania" cen skorzy­
stają oczywiście wielcy obszarnicy i 
nikt inny. 

Opowiadania o wzmożonej wskutek 
tego sile konsumpcyjnej naszych „ r o l ­
n i ków" są oczywiście ty lko bajkami — 
zwrost si ły konsumpcyjnej wzrośnie nie 
U ogółu ro ln ików, lecz u nielicznej gar­
stki obszarników, k tórzy uzyskane stąd 
środki obrócą nie na poparcie produk­
cji k ra jowej , lecz luksusowej zagranicz 
ncj, - - bądź nabywając impor towany 
luksus na miejscu (wtedy żadna cena 
razem z cłem nie będzie dla nich za 
wysoka) , bądź wyjeżdżając poń za gra­
nicę. Oto będzie ca ły efekt owej wzmo­
żonej „s i ł y kupna" po eksporcie zboża. 

Zapłacą za ten eksport, jak już w y ­
żej powiedziel iśmy, ty lko konsumenci 
— zapłacą tak samo, jak w przeszłym 
roku. Kra j ca ły zuboży się bezwarun­
kowo. Bo nie może być Innym skutek 
operacji handlowej polegającej na tem 
(tak samo jak już by ło w przeszłym ro ­
ku), że w y w o z i się zboże p rzy „po ­
żn iwne j " złej koniunkturze w cenie 20 
z ło tych za centnar w jesieni, a p rzy ­
woz i się je do kraju z zagranicy w z i ­
mie I na wiosnę po 30 z ło tych. 

Rzecz jest jasna, że na takiej opera­
cji nasz bilans handlowy I p łatn iczy na 
dłuższą metę ty l ko stracić może, a po­
prawienie na razie samego bilansu płat­
niczego przez obfi tszy p r z y p ł y w walut 
jest t y l ko efektem c h w i l o w y m . 

Co do konsumentów zaś, to mają 
oni już teraz przedsmak tego co ich cze 
ka — w nawoływaniach obszarników 
do zniesienia zaraz, jaknajprędzej ulg 
p rzywozowych na mąkę i t, d. Nasi spe 
kulancl rozumieją logicznie po swoje­
m u : jeżeli mają dostać podwyżkę w je­
sieni, to dlaczegoby jej nie mogli dostać 
już w lecie? Widząc, że p. W ładys ław 
Grabski w swoim ostatnim zygzaku go­
spodarczym zerwał z pol i tyką zwalcza­
nia drożyzny, domagają się, ażeby to 
zerwanie rozszerzył on coprędzej na 
wszystk ie dziedziny: kto powiedział 
„ a " , niech najprędzej mów i „ b " . 

St. Z im. 

Preliminarz czerwcowy 
przewiduje 561 tys. złotych nadwyżki. 

Ustalony na miesiąc czerwiec mie­
sięczny prel iminarz budżetowy wyuos i 
w wyda tkach kwotę 183 mil jony i za­
myka się nadwyżka 561 tys ięcy z ło­
tych dochodów nad wyda tkami . 

Dochody ministerstwa skarbu prze­
w idywane są w czerwcu w kwoc ie 
134,7 mi l jonów z ło tych, w czem z danin 
publ icznych 85,3 i z monopoli 31,2 mil jo 
nów z ło tych. W p ł y w y z poszczegól­
nych danin publ icznych preliminuje się 
jak następuje: podatki pośrednie 8,9 mi l 
jonów z łotych, bezpośrednie (bez po­
datku majątkowego) — 21,4 mi l jony złó 
tych , podatek ma ją tkowy 15 mi l jonów 
z ło tych, cło 30 mi l jonów z ło tych, opła­
t y stemplowe 10 mi l jonów z łotych. Po ­
śród monopoli z ty toniu przewiduje się 
zysk 15 mi l jonów z ło tych i ze sp i ry tu ­
su 13 mi l jonów z ło tych. W innych do­
chodach Skarbu Państwa zamieszczo­
no w przewidywaniach na czerwiec mie 
dzy innemi w p ł y w z opłat emeryta l ­
nych w kwoc ie 2 mi l jonów z ło tych. 

Z dochodów innych ministerstw pre 
limiuujc się na czerwiec z ministerstwa 
sprawiedl iwości 2,7 mi l jonów z łotych, 
z poczt, telegrafów i telefonów —- 9,4 
mil jonów z łotych, z ministerstwa robót 
publicznych 2,2 mi l jonów z ło tych, w 
czem 1,5 mi l jonów z łotych z daniny la-
sowej. Z lasów pańs twowych pre l imi ­
nowany jest zysk w kwocie 2,7 mil jo­
nów z łotych. 

W y d a t k i państwowe prel iminowane 
na czerwiec obejmują k w o t y : 66,8 mi l j . 
zł. na wyda tk i osobowe, 41,2 mi l j . zł. na 
w y d a t k i rzeczowo - administracyjne, 26 
mi l j . zł. na wyda tk i inwestycyjne i 47,6 
mi l j . zł. na w y d a t k i specjalne. 

W wydatkach poszczególnych min i ­
sterstw znajdują się następujące między 

innymi pozycje: w ministerstwie spraw 
wewnęt rznych prel iminuje się na zasił­
k i wo jskowe 250 tys. zł. oraz na walkę 
z chorobami i na pomoc lekarską dla u-
rzędników państwowych 544 tys. zł. W 
ministerstwie skarbu na emery tu ry cy ­
wi lne przeznaczone w czerwcu 3,7 mi l j . 
zł., na emery tu ry wo jskowe 0,8 mi l j . zł. 
na renty inwal idzkie 9 mi l j . zł., na spła­
tę d ługów zagranicznych 2,9 mi l jonów 
zł., na spłatę odsetek od d ługów zagra­
nicznych 3.6 mi l j . zł. wreszcie na bicie 
bilonu zagranicą 10 mi l j . zł. 

W ministerstwie robót publ icznych 
na utrzymanie dróg i mostów w czerw­
cu prel iminowano 2,8 mi l j . zł., na budo­
wę i przebudowę mostów 1 mi l j . zł., na 
utrzymanie rzek żeglowych 1,1 mi l j . zł. 
i na meljorację 0,6 mi l j . z ł . W minister­
stwie reform rolnych ua pomoc k redy­
tową dla osadników prel iminowano 1,5 
mi l j . zł. na zakup budulca dla osadni­
ków 100 tysięcy z ło tych i na pomoc kre 
dy tową dla komasujących się gospo­
dars tw 8,5 mi l j . zł. W ministerstwie pra 
cy i opieki społecznej przeznaczono na 
opiekę społeczną 1,2 mi l j . zł, i na dota­
cję dla funduszu bezrobocia dalsza k w o 
tę 1,6 mi l j . zł. 

Z k w o t pre l iminowanych na w y d a t ­
k i inwestycyjne przypada między inne­
mi dla ministerstwa spraw wewnęt rz ­
nych 3,4 mi l j . zł. (w czem na budowę 
pomieszczeń dla korpusu ochrony po­
granicza 2,5 mi l j . zł., dla ministerstwa 
wyznań rel ig i jnych i oświecenia publ i ­
cznego 3.7 mi l j . z łotych l wreszcie dla 
ministerstwa robót publicznych 2.9 mil i 
zł. (w tem 0,6 mi l j . zł. na budowę do­
mów w wo jewódz twach wschodnich i 
8,5 mi l j . zł. na pomoc na odbudowę)-

Bilans banku polskiego. 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
W ciągu ostatniej dekady maja zap&s 

złota wzrósł o 459 tysięcy złotych. Zapa* 
walut i dewiz zmniejszył się o 5,8 mili 
zł. ponieważ jednak zobowiązania w w a " 
lucie zagranicznej zmniejszyły się o 2,6 
mil j . zł. — więc ubytek walut netto * T 
nosi 3,2 mi l j . zł. 

Portfel wekslowy wzrósł o 14,9 mili' 
zł., zaś pożyczki zabezpieczone o 4,5 
mil j , zł. Ten wzrost portfelu wekslow 6" 
go nieoznacza, by Bank Polski zaprzestał 
stosowania restrykcj i kredytowych.' 

wzrost portfelu wekslowego t ł ° m a C Z ^ 
się tem, że na ult imo miesiąca'wyzysku)* 
się w największym stopniu p r z y z n a n e 

kredyty, oraz że płatności per u l t i " 5 0 

przypadły na pierwsze święto i przesu* 
nęły się skutkiem tego na dzień 2 czerV 
ca, 

Obieg bi letów bankowych zwiększy1 

się o 36,5 mil j . zł. natomiast rachunki *V 
rowe zmniejszyły się o 24,4 mi l j . zł. 

OOOOCXXXXX!OCXXXXXXXXXXXXXXX)C00 0 

G O T Ó W K A 
Dolary 5.185. 
Funty ang. 25.25. 

C Z E K I 
Holandja 208.85. 
Londyn jak gotówka. 
N o w y Jork Jak gotówk; 
Paryż 25.335 
Praga 15.42. 
Szwajcar ia 100.70. 
Wiedeń 73.18. 
W ł o c h y 20.725. 

PAPIERY P A Ń S T W O W E 1 L ISTY Z * 
S T A W N E 

Pożyczka dolarowa 62.50 w zloty 5 ' ' 
324.06 i jedna czwar ta . 

Kolejowa 90. 85. 90, 
Konwersy jna 5 proc. — 46. 8 V^ 

70. 71 . 
4 1 pół proc. l ist. zast. ziemskie 23.2°' 

23.25. 
5 proc. obi. T o w . Kredyt , m. Wars* 

17.60. 18.00. • 
5 proc. obL T o w . Kredyt , m. Łod* 

10.26. 
AKCJE. 

Bank Dyskon towy 5,80. 
Bank Spółdzielczy 11.50. 
Bank Handlowy 4.50. 
Bank Zachodni 50. 
Cerata 0.46. 
Spiess 2.18, 2.20. 
Częstocice 1.50. 1.55 
Cukier 2.40. 
Cegielski 0.38. 0.39. 
Li lpop 0.59. 0.63. 0.62, 
Norbl in 0.90. 
Parowozy 0.54. 0.56. 
Starachowice 1.70. 1.64 
Zieleniewski 9.80. 
Zawiercie 11.25. 
Bo rkowsk i 1.20, 
Majewsk i 10.75. 
Spirytus 2.22. 
Puls 0.46. 
Siła i świat ło 0.25, 
M icha łów 0.35. 
Węgie l 1.95. 1.94, 1.95, 
Węgie l 4 em. 1.75. 
Modrzejów 3.40. 3.35. 3.5Ć 
Ostrowieck ie 5.20. 5.15. 
Rudzki 1.37. 1.40. 
Ursus 1.12. 1.13. 
Konopie 0.04 
Ży ra rdów 7.60. 7.65 
ł iaberbusch 5.65 
Pustelnik 1.25. 
Lombard 1.95. 
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R E P U B L I K A Str. I t . 

Echa upadłości D. Lubińskiego. 
dostał on zwolniony z aresztu dla niewypłacalnych 

dłużników za kaucję 2000 złotych. 
Na ostatniej sesji rozpat rywał sąd 

handlowy w Łodzi opozycję zgłoszoną 
Przez pełnomocnika upadłego D. Lubiń 
^kiego w przedmiocie uchylenia upad­
łości tegoż Lubińskiego oraz wydania 
m « listu glej towego. 

W toku rozp rawy ustnej oświadcza 
'dw; Li fszyc, pełnomocnik Lubińskiego, 
P Lubińskiemu ogłoszona została upad 
'°Sć za dług jego w stosunku do Hele-
* J Szpigiel w sumie 2 5 0 dolarów. — 
| v tych warunkach ogłoszenie upadło-
^ Lubińskiemu, właścic ie lowi k i lku 
'1'erucliomości w Łodzi nie obciążonych 
^dny in i zastrzeżeniami by ło zupełnie 
n i esłuszne. 

Stosunek między Dawidem Lub iń -
. I R N A jedyną właścicielką, która zgło-

5 | ; a Pretensje, Heleną Szpiegel by ł zda-
J* ' E M adw. L i fszyca stosunkiem opar-
^ m na l ichwie ze strony tej ostatniej 
N A W I A N E J . 

W okresie stagnacyjnym dla kupie-
^ a łódzkiego Lubiński zmuszony by ł 
' a c i ć pani Szpiegiel 1 0 proc. miesięcz-

za te weksle dolarowe z t y tu łu k tó -
P. Szpiegiel następnie wystąp i ła 

^ d a n i e m ogłoszenia upadłości Lub iń-

Sam fakt niezapłacenia tych weksl i 
FILE może być zdaniem adw. Li fszyca mę 2000 z łotych. 

podstawą ogłoszenia upadłości w ie rzy ­
telność bowiem p. Szpiegiel jest spor­
ną i przec iwko niej Lubiński wystąp i na 
drogę sądową z oskarżeniem o l ichwę. 

Nie dowiedziono Lubińskiemu, że 
starał się ukryć swój majątek, nie ma 
więc podstaw do ogłoszenia upadłości, 
tembardziej zaś do użycia w stosunku 
do Lubińskiego środków przymusu 
przez osadzenie go w areszcie dla dłuż 
n ików. 

Z tych zasad wychodząc adw. L i f ­
szyc domaga się od sądu uchylenia u-
padlości i wydania Lubińskiemu listu 
glejtowego. 

W replice swej pełnomocnik Heleny 
Szpiegiel zarówno jak i kurator masy 
upadłości wypowiada ją się za u t rzy­
maniem przymusu osobistego w stosun 
ku do Lubińskiego. 

Sędzia komisarz masy upadłości 
wypowiada się za wypuszczeniem L u ­
bińskiego z aresztu dla dłużników po u-
przednim złożeniu przezeń odpowied­
niej kaucji . 

Sąd handlowy po naradzie wyda ł 
decyzję, mocą które j postanowił z w o l ­
nić Lubińskiego z aresztu dla d łużni ­
ków po złożeniu przezeń poręki na su-

Eksport wszystkich fabrykatów 
i półfabrykatów 

będzie zwolniony od podatku obrotowego. 
Warsz. kores. „Republ ik i telefonuje: 
Z powodu informacji jednego z pism 

iż przy wywoz ie zagranicę ty lko bar­
dzo ograniczona ilość w y r o b ó w prze­
mys łowych zwalniana jest od podatku 
przemysłowego (od obrotu) i że poda­
tek ten w pełnej wysokości stosowany 
jest do prawie wszystkich wy robów 
przemysłu włókienniczego, minister­
s two skarbu wyjaśnia: 

Na mocy uchwały komitetu ekono­
micznego rady ministrów z dnia 4 kw ie 
tnia r. b. ministerstwo skarbu okólni­
kiem z dnia 21 kwietnia r. b. (L . 2384-
111. D. P.) wyda ło zarządzenie zawie­
szenia całkowitego poboru podatku od 
obrotu przy wywoz ie zagranicę tkanin 
bawełnianych, mater iałów ze sztuczne­
go jedwabiu, wełn ianych I półwełn la-
nych, oraz z mocy uchwały komitetu e-
Konomicznego z dnia 26 maja 1925 roku 
zwolni ło od podatku czesanki wełniane 
wełnę sztuczną, przędzę bawełniana i 
wełnianą, aksamit i plusz, w o r k i ju towe 
tkaniny wo rkowe do pakowania, tkani ­
ny z ju ty , wo j łok i i f i lce, tkaniny i chust 
k i i t. p. w y r o b y dziane i t ryko towe, 
szmuklcrskie i plecione, wyszczególnio 
ne w odnośnycli pozycjach tary fy celnej 
Do czasu zastosowania powyższych 
ulg przy eksporcie wyże j wymienio­
nych a r t yku łów pobierany by ł podatek 
od obrotu zmniejszony do 1 proc. łącz­
nie z dodatkami autonomicznemu 

W końcu zaznaczyć należy, iż we­
dług projektu nowel i do ustawy o pań­
s t w o w y m podatku przemys łowym, k tó 
ra jest już przedmiotem obrad ciał usta 
wodawczych , zwolnienie od podatku o-
bejmie eksport wszelkiego rodzaju pół­
fabryka tów i w y r o b ó w gotowych. 

Likwidacja strejku włók­
niarzy w Austrji. 

Wczora j odby ły się narady między 
przedstawicielami p rzemys łowców, o-
raz robotników w sprawie z l ikwidowa 
nia strejku włókienniczego. 

W niektórych sprawach doszło na 
tej konferencji do porozumienia, osta­
teczna jednak decyzja w sprawie l i k w i 
dacji strejku nastąpi dopiero w dniu 
dzisiejszym. W . S. 

1 . 
2 . 

RADA BANKU HANDLOWEGO 
w Łodzi. 

^ I A D A M I A P P . AKCJONARJUSZÓW, ŻE WYZNACZONE NA 3 - G O 
* E | W C A 1 9 2 5 ROKU Z W Y C Z A J N E Z G R O M A D Z E N I E W A L N E A K C J O -

p U s z ó w B A N K U H A N D L O W E G O W L O D Z I N I E DOSZŁO DO SKUT-
11 Ze WZGLĘDU NA NIEDOSTATECZNĄ LICZBĘ ZGŁOSZONYCH A K C Y J — 

^ O B E C C Z E G 0 Rada B A N K U H A N D L O W E G O W L O D Z I ZAWTADA-
P P . AKCJONARJUSZÓW, I Ż DNIA 24 czerwca 1926 r. 

* 9odz. 5-eJ po poł. O D B Ę D Z I E SIĘ W G M A C H U B A N K U 
LODZI (PRZY UL. A L . K O Ś C I U S Z K I JSfa 1 5 ) 

48-IE Zwrcziłie ZnwalzeBiB Wilae Ik t I n a d m l a 
DRUGIM TERMINIE z NASTĘPUJĄCYM P O R Z Ą D K I E M D Z I E N N Y M : 

W Y B Ó R PRZEWODNICZĄCEGO, 
ROZPATRZENIE I ZATWIERDZENIE SPRAWOZDAŃ R A D Y I K O ­
M I S J I R E W I Z Y J N E J ORAZ BILANSU I RACHUNKU Z Y S K Ó W I 
STRAT za ROK OPERACYJNY 1 9 2 4 , 
P O W I Ę K S Z E N I E KAPITAŁU ZAKŁADOWEGO PRZEZ W Y P U S Z ­
CZENIE N O W Y C H AKCYJ, STOSOWNIE DO W A R U N K Ó W U -
M O W Y z D N I A 1 2 PAŹDZIERNIKA 1 9 2 3 R. I 1 SIERPNIA 
1 9 2 4 R., T. J. z W Y Ł Ą C Z E N I E M CO D O CZĘŚCI AKCYJ NO­
WEJ E M I S J I PRAWA POBORU DLA AKCJONARJUSZÓW. O K R E Ś ­
LENIE C E N Y EMISYJNEJ I I N N Y C H W A R U N K Ó W NOWEJ E-
MISJT oraz UCHWALENIE Z W I Ą Z A N Y C H Z T E M Z M I A N 
STATUTU. 
Z M I A N A NIEKTÓRYCH PARAGRAFÓW STATUTU, ZGODNIE z 
W Y M A G A N I A M I ROZPORZĄDZENIA PREZYDENTA R Z E C Z Y ­
POSPOLITEJ z DNIA 2 8 GRUDNIA 1 9 2 4 ROKU O WARUN­
KACH W Y K O N A N I A CZYNNOŚCI B A N K O W Y C H I NADZORZE 
NAD T E M I C Z Y N N O Ś C I C M I , • 
W Y B Ó R CZŁONKÓW R A D Y , ICH ZASTĘPCÓW I CZŁONKÓW 
K O M I S J I R E W I Z Y J N E J , 
Z G O D N I E z B R Z M I E N I E M PAR. 5 3 USTAWY B A N K U , Z G R O -

%> N ' E * ° B ^ Z I E P R A W O M O C N E B E Z WZGLĘDU NA LICZBĘ 
l yi PRZEDSTAWIONYCH PRZEZ AKCJONARJUSZÓW OBECNYCH NA 
* R ° R N A D Z E N I U . 

DC P P . AKCJONARJUSZE, ZAMIERZAJĄCY WZIĄĆ UDZIAŁ W WAL­
I Ł . G R O M A D Z E N I U , W I N N I SIĘ STOSOWAĆ DO PAR. 4 8 STATUTU 

4. 

Dr . m e d . 

Południowa Nr. 2J 
telel. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj­
muje od 8 do 9.30r 
od 4 I pół do 8 w. 

Dr. med. 

LUBICZ 
Cegie ln lana 4 3 
Choroby skórne, we 
oeryczne motioolciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyzyno-
wem. Przyjmuje 

od 5— 8 

i 
Dr. med . 

Specjalista chorób 
skórnych I wene-
lycznych I włosów 
Gabinet Rflntgena 
I iwlatło-tecznlczy 

OL.PIOTRKOWS«AU4 
ni;' Ewangelickiej 

Te l . 29-45. 
Przyitmtje: od 8-2 
i ti-.s Dla pań od­
dzielna poc/.ekalnia 

od 5-6 pp 

F a I U B Y odyjlyjczne 

i LDSzef&Iepczyboiy 

Dr. med. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne moczopiciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promicnlatri 
Kontgena. 

/.awadzka .V- I 
Telefon Nr. 25-3« 

friyimu). od o — 
od 6—* 

IJI. n.n od *— 

Towarzystwo Wyrobów Trykotowych i Dzianych 

„MII HIRSZBERO I WILCZYŃSKI W ŁODZI" 
S p ó ł k a A k c y j n a . 

Bilans na 31-go grudnia 1924 r. 
Stan czynny 

K a s a ZŁ 4,616,25 
weksle* www 
Wpłaty na akcje Banku Polskiego . . . . . ISJSSn?-
Maszyny I Instalacje . ' 
N ieruchomości » 
Au tomob i l e » a Q „ " i ' 
Towary, przędza i surowce » j S r i a ^ T o 
Dłużn icy ..» ^ V " * 7 , i » 

Zł . 1,281,339,59 
Stan bierny. 

Kapitał Zak ładowy . Zł. 

. Zapasowy n'40136 
„ Amor tyzacy jny 1 178 301 46 

Wierzyciele " M 

Straty i Zyski «oniq 
pozost. zysku z r. 1923 . • « • a - 2 x " , w o B f l » n 
zysk za r. J924 . . . . 85 ,668 . - • 86.058,13 

- Zł . 1,281,339,59 

Pierwszorzędny duły frontowy 

otwiera się 10-go czerwca. Piękne 
pokoje w najlepszym punkcie 

Obfita i staranna kuchnia. • 
Zapisy przyjmuje M. Wróblewska Kiliri 
skiego 105 pop oHc III p. od god. U do ) 

I od 4 — 6. 

Dr. 

G d a ń s k a 4 2 
• Długa). 

Choroby skórne 
i w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 12—2 
do 2 i 5— 8. 

o 3 dużych wystawowych oknach z przyboezneml lokala 
ml i modneml piwnicami na składy, 80 łokci głęboki 
w centrum 5728—3 

DO ODDANIA. 
Oferty pod „At. 150* do admłnlstr. .Republiki". 

LECZmCfl i Inst. RoentgenowsKi 
17 ZgiersKa 17 - Tel. 16-33. 

CHOROBY 
uszu, nosa, 

gardła Dr. R a k o w s k i 

"Vii,;Qofdsteln-Toiak 

9-11, 2-3, 6-7 

oczu 

Dr. R a k o w s k i 

"Vii,;Qofdsteln-Toiak 12—1 i 7—8 
weneryczne 

i skórne Dr . R o ż a n e r 9.30 10.30 
1 - 2 i 7 - 8 

nerwowe Dr. Justman 11-1 6,30-7,30 
dzieci Dr . Rozencwa jg 10—12 » 3—5 

kobiece 
i akuszerja 
chirurgja 

wewnętrzne 

Dr . P a p i e r n y 11,30-1 i 5-6 kobiece 
i akuszerja 
chirurgja 

wewnętrzne 
Dr . K a n t o r 2,30-3,30 7-8 

kobiece 
i akuszerja 
chirurgja 

wewnętrzne Dr. W e i n b e r g N-I-18 i 4—6 
roentgeno-

log Dr . S t u p e l 10-12 i 3—6 

Djatermla elektryzacja, lampa kwarcowa wszel-
^ kle'analizy. Wizyty do domu. Szczepienie ospy. J 

Z a m y k a n i e ks iąg handlowych 
Z a p r o w a d z a n i e „ „ 
N a d z ó r nad prow. „ „ 
K o n t r o l a ks iąg hand lowych 
L i k w i d a c j e p r z e d s i ę b i o r s t w 

przyjmuje 
• I 

I I ll. 113 U. 



STR. 12 R E P U B L I K A 

rttorzy cierpią na drażliwoSć. słabość 
woli, brak energji, melancholia, przesyt 
rycia, bezsenność, ból głowy, przesą­
dzoną wrnzliwoić nerwów, śledziennice, 
nerwowe zaburzenia serca i żołądka, 
otrzymają bezpłatnie broszurę. Dr, Wei-

sego „Cierpienia nerwów*. 
Dr. Gebhard & Co. Gdańsk. Am Leegcn 
Tor 15. 215-7 
1 i n i / 1 r A i I I Dzień sportu 

U W A G A ! i . w . * ; . , * ^ 
Ujiraszam pana M i c h a ł a Sa ­
d o w s k i e g o , który w roku 1920 
przyjechał z A m ryk i z D e t r o i t 
Michigan o pofatygowanie się do 
Leona Swiątkicwicza, Franciszkań­
ska 42, u Feliksa Janiszewskiego. 

Do wynajęcia Da letnie miesiące, e 
wentualnie na dłużej; 

— m w 

elegancko umeblowane, z plainem i te 
Icfoncm. Wiadomość; Piotrkowska 123, 
mieszk. 6. 5662—2 

Bolesławowi Czorapsklemo 
portfel wraz z książeczką 
wojskową wydaną przez P.K. 
U. Konin, legitymację na pra 
wo jazdy rowerem na 1925 r. 
za J * 1999 i wiele lanych 
ważnych dokumentów woj­

skowych i cywilnych. 

o mijtiii 
-)D zaraz w nowej fabryce przy ulicy 

Piotrkowskiej 

Psi [ m i ! Krzyż 
urządza pod kierownictwem 

S p J S Z . , . „ U N I O N " 
na placu sportowem w H E L E N O W I E 
W S O B O T Ę , dnia 6-go czerwca r. b. 

o godz, 4,30 p. p. 

Mecz Piłki Nożnej 
Ł. T. S. G. I. — S. S ..UNION" I. 
o Puhar ofiarowany przez P. C, K. 

o godz. 6.30 wiecz. 
P o p i s y l e k k o a t l e t y c z n e 

« godz. 7.30 wiecz. 
W y ś c i g i c y k l i s t ó w 

z udziałem następ. Towarzystw: 
Tow. Warsz Cyklistów, Sekcji Kolarskiej „Re­
sursa", Tow. sp. „Szturm". Stow, sport „Rapid" 

i Tow. sport. „Rekord". 
Ceny młeisci Wejściowe dla uczni i żołnierzy 
Zł. 1.—, dla dorosłych Zł. 1.50, miejsca siedzą­
ce ZŁ 2.—, Trybuna kryla i otwarta Zł. 3.—. 
Loże Zł. 4.—. 5704—2 

S Ę D Z I A K O M I S A R Z 
masy upadłośc i D a w i d a Lubhf-
sl t lago, z mocy art. 476 Kod. HsndJ. 
wzywa wierzycieli tejże masy, aby w 
dntu 12 czerwca 1925 r. o godz. 12-ej 
w południe stswtli się osobiście lub 
przez pełnomocników do kancelarjl Wy 
działu Handlpwego Sądu Okręgowego 
w Łodzi (Pańska H 115) z dowodami, 
pretensje Ich do masy usprawiedliwia-
jącem), celem wyboru kandydatów na 
syndyków tymczasowych. 

Łódź', 5.-6. 1925 r 
Za zgodność świadczy kurator masy 

adwokat JIM laski 

frontowe, 4 pokoje z kuchnią oraz wygodami 
Oferty sub. „Dolary" do adm. .Republiki*. 53-2 

Szedowe I piętrowe, z urządzeniem 
technlcznem, siłą parową lub elektrycz­
ną, warunki dogodne. Oferty do adm. 
„Itcpublikl" pod .Lokal". 741—2 

sypialnia, stołowy 1 Inne: 
wózek dla chorego I lam­

pa elektryczna nocna 
okazyjnie do sprzedania 
Wiadomość: Zielona Nb 3, 
m. 6, w godzinach od 3-4. 

NA RATY! 
Wszelką damską garderobę wykonywam 
ró?ną futrzaną robotę oraz z powie­
rzonych towarów wykonywam podług 

najnowszych modeli. 
Uwaga I Ceny konkurencyjne. 

H. ROZENBERG 
Dawniej Wschodnia 49 

Dziś CEG1ENIANA 36 
lewa oficyna 11-gle piętro. 

O L A U T O L ^ 
Cp' sześcloosobo- v! 
R v , 10130 Preutn nalmnrinl*!. ~ 

Przy Pusta 19 
uruchomiony i rozszerzony został 

oddział położoiuo - DinekoloBiuny 
kierownictwo sprawują 

lekarze specjaliści 
0888 

Dr. A ronson 
Dr. Bergson 
Dr. Brzozowsk i 
Dr. D ryb ln 
Dr. Maczewski 

Dr . Marynowsk i 
Dr. M in tz 
Dr. Paplerny 
Dr. Po lakowsk i 
Dr. Sk ib ińsk i 

Cena normalnego porodu — 10-dniowy 
pobyt na I klasie wraz z salą porodową, 

akuszerką i kontrolą lekarską 300 z ł . 

I DOBRA KSIĄŻKA \ 
I jest najlepszym przyjacielem I 

każdego człowieka. 

I Wielki wybór dobrych ksiąze!; 
poleca 

I Wypożyczalnia K s i a i l [ 
! w językach: polskim, f rancus- ! 
• k i m , niemieckim i rosy jsk im" 

A L F R E D A S T R A U C H A . 
ul. Prez. Narutowicza 14. 

• Abonament miesięczny o - t A i a § 
a — — wynosi tylko *» <ŁŁOIE • 

lężczyzna tnt«M* 
J gentny. w UF' 
nim wieku, Izraelita 
poszukuje towarsy 
stwa sympaty""*! 

paii, która moż* 
przyjmować u siew" 

Zgłoszenia soj 
„Inteligentny* f 
adm. .ReP u b l , ^ 6 7 * j 

0! 

* * ^ | C J C maszynowe, cylindrowe, 
**#•«• K « . # & wrzecionowe. 

QLF"JF» , 1 ° motorów Diesla, oraz wszelkie 
W s U s W J I Ł Inne smary, w wyborowych ga­

tunkach poleca ze składu 

JL|B]«"Sp.Akc.Hand. .Przem Ł J. BORKOWSKI 
oddz, w Łodzi, ul. Kilińskiego 7 0 , tel. 172 1173-

Dr. 

Choroby skórne, 
weneryczne 1 mo-
czopłciowe. leczenie 
sztucznym słońcem 

górskim. 

Dz ie lna NS O. 

Przyjmuje od 8—9 
I pół I od 4—8. 
Tel Nb 28-98. 

Michał Reitberger 
Andrzeja 7 

przyjmuje do wykupywania p a t e n t ó w pół rocznych 
d l a n o w o z a l o z o n y e h p r z e d s i ę b i o r s t w hand lo ­
w y c h , p r z e m y s ł o w y c h I k o m i w o j a ż e r ó w , oraz 
do wpłacania Il l-eJ ra ty p o d a t k u m a j ą t k o w e g o . 

we 10|30 Preato najmodniej-
,' typ, z całym komfortem, w 
najlepszym stanie, na do-

Sodnych warunkach D O 
i P R Z E D A N I A . Alfred 

Centnerowski 
DanzIeGdańsk 
Hundeg. 24, 

tel.3599 4 
T 

oszukuję 
1—2 nieumeblowanych, dys­
kretnych pokoi z oddzielnym 
wejściem, nadających się na 
kawalerkę. Ewentualnie z ła­
zienką i obsługą. Oferty do 
adrain. „Republiki" sub. „Nic-
krępujące". 5706—4 

Od niedzieli, d. 7 czerwca w pracowni 

a r t . m a i . 

ul. Piotkowska 71 III p. front 
• ? i:. odwarta będzie •, -r ^ -

w y s t a w a p r a c u c z n i o w s k i c h . 
Wystawa trwać będzie 3 dni. Wejście bezpłatne. 

Zwiedzać można od godz. 12 do 6 po pot. 

oooooooooooooooooooaoooo 

PFZEOAM S 
jaworową. Bardzo tanio byle 
zaraz. Gdańska 31. m. 12. 

D r . m e d , 

L U t i i i n l c 
powrócił. 

toooooooooooooooooaoooooo 

Dr. 

Specjalista chorób 
skórnych, wenery­
cznych i moczo-

płcl owych, 
Przyjmuje od 4 do 

8 popoł 

H M r t a 34. 

\stiitttnle. Weksel 
na sumę zł. 500 

wystawienia R. 
Szyjkę w Warszi-
w ' e ul. Nalewki # 
PŁ dnia 6 czerwci 
1925 r. został skrł-
^ziony ostrzega S'l 
Przed nabyciem. R 
Rosner. 1$ 

aginął p»«*P"J} 

j niemiecki wyd'n? 
w Lodzi I legity"1' 
]ę zwiaikowa, •>• 

nazwisko Fr»n c '% 
Karolak. '"Z 

aniela Sobczak l%\ 
W biła wycUg ' 
ksiąg ludności *> 
dany w SocM«j 
wie.

 10 l 
jgubiono z . * j j j j 
Ł Czerne *)"n 
przez Kasę Cho j g 
m. Łodzi na «V 
K. I Sz. B. 0 » * , 
dowieź żarn. r 
ul. Zaw.sza 3 8 ^ , 

mosińska HELENA 
zagubiła « l " g 

„owy dowód "U 
bisty wydany f % 
Urz. gm. LELO* 

VIII 1922 roK^j 

Kupno i sprzed 
Uurtowa sprzedaż 
U maszym do szy­
cia. Ceny fabryczne 
Perła i Pomorski 
Piotrkowska Nr. 69 
w podwórzu. 

819 15 

nprzedaje się sklep 
u przy ul. Ceglel-
ntanej As 10. Nada­
jący się na każdy 
interes. 723-2 

nosladając słonecz-
r ne mieszkanie w 
Benzcllnie (stacja 
Zakowice) przyjmę 
kilka panien -oek 

pelnem utrzyma­
niem, po cenach b. 
przystępnych. WIA­
domość Kilińskiego 
61 m. 13. 790-2 

Sprzedam większą 
i ilość książek pol­
skich rosyjskich i 
niemieckich po 1. 
złoty sztuka. Plac 
Wolności 3 II piętro 
front- Zastać można 
od godz. 7-eJ wie­
czorem. 733-3 

LeKarz-dentysta 
B. M a r K u s -

PiotrkowsRa 51 
TEL. 21-23. 

przyjmuje codzien­
nie prócz niedziel 

śv.-iąt od godziny 
3—7 po poł. 

Sklep spożywczy do 
sprzedania Gdań­

ska 11. 740-4 

Ha raty miesięczne. 
Meble wszelkiego 

rodzaju. Ceny kon­
kurencyjne 1. Na­
sielski Piotikowska 
9 front I piętro. 

5777-3 

2 pokoje do przy­
jęć dla lekarza 

lub adwokata do 
wynajęcia. Obej­
rzeć można codzień 
nie od 2—4 p. poł. 
Gdańska 28 m. 1. 

56;i 3 

Nauka i wychów 

W 30 lekcjach pod 
gwarancją wyu­

cza praktycznie na 
samouziefnego bu­
chaltera - bllanMstę, 
wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstw, b. 
rzeczoznawca z wyż­
szym wykształce­
niem wł biura Insty­
tutu butlialteryjno-
rewizyjnego Niesa­
modzielnym, instruk 
cje w sprawach bu-
chalte ryjnych, bi­
lansowych I rewi­
zyjnych Informacje: 
6—8 w. Piotrków-
ska 183. 772-2 

Posady . 

noszukuję fzraelitkę 
r do lat 30 do dwu 
letnlel dziewczynki 
na wyjazd do Żop-
pot Zgłaszać się 
Przejazd 30 m. 2 
front. „5699—3 

L o k a l e . 
Mieszkanie pokój 
™ z kuchnią w śród­
mieściu poszukuję 
pośrednictwo pożą­
dane. Oferty pod 
„Słoneczne" do adm 
.Republiki*. 722-3 

— oraz — 
SRAWIETZYZNY DAMSKIEJ 
nauczamy podług 

udoskonalonej 

Południowa 28 
mieszk. 26, 

6ospodynl z goto­
waniem przyjmie 

posadę do dwojga 
państwa. Łaskawe 

zgł do .Republtkl* 
pod .Uczciwa". 

5766 

Udzielam lekcji nie­
mieckiego po ce­

nach przystępnych 
Oferta sub .Niem­
ka* 729-3 

Hauczyclela (kore­
petytora) poszu­

kuję dla przygoto­
wania ucznia klasy 

III Szkoły Pow­
szechnej, do egza­
minu rio klasy 1 Oim 
nazjum Kopernika. 
Oferty .A. A.* 

768-2 

Wychowawczyni po 
szuktije kondycji 

na wyjazd, ewentu­
alnie w miejscu. Łas 
kawe zgłoszenia 

pod .A. S • ?55 2 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia dla 

Inteligentnego męż 
czyznyl Nawrot 3'̂  
m. 8. 3-cie piętro 
front. 5675—3 

Sdstąplęduży pokój 
z lokalem skle­

powym Guberna-
torska 30 m. 34. 

Pokój fiontowy bal­
konowy częścio­

wo umetOowany do 
jdnajecia Sienkie­
wicza 29 m. 8. 792 

noszukuję jakiejkol 
r wiek posady, 
pracowałem dłuższy 
czas w Jednej z 
pierwszorzędnych 

lirm w charakterze 
sprzedawcy, mogę 
objąć posadę eks­
pedient, inkasenta 
ub sprzedawcy. Po­
siadam pierwszo­

rzędne referencje l 
gwarancje, kto oka­
że pośrednictwo, 

chętnie go wyna­
grodzę. Łaskawe 
zgłoszenia do 

„Republiki, sub 
Skromny*. 765-3 

R o z m a i t e 

Akuszerka Piplkowj 
przyjmuje panie 

>iottkowska 132 14. 
754-10 

1 MIII z , 0 , y c h w y 
J.UUU pożyczę na 
krótki termin. Ofer 
ty z podaniem pro 
centu i gwarancją 
pod „D. O.* przyj 
muje .Republika" 

725-3 

K rawiec męski przyj 
muje rożne ob. 

staltinkl po cenach 
konkurencyjnych G 
Rewiznrskl, ul Piotr 
kowska 18. Proszę 
się przekonać. 

5793-7 

L I M . 
DO wynai«c l* « 

..Helenówku' V. 
Hartmana. ^„„ r 

''y.t 
mość: Łódź. 
aka 22, aklep *p 
lantcryjny. 

OUary]n ! e 

do 
różne paciorki 1

 v 

ty. oraz tore^ 
clorkowe 0 0 , \ \ 

Andrzeja 43 f 
wejście z OOW 

na lew*' 

Oferty »u b • 4 3

R r 

administracji " 

willa „»»Z 
w Podębinie 

Tussyneffl P ieiH 
ny w ogto**\ vr. 
pokoje d»"4tlt* 
glenicznc dia ^ 
BOPLEKA " f r y i n * 

14 róg / » «°0D i 
dojazd 
2 o 6 pp 

P i e n a m e r a t a , rthljbj" wraz z Ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
UUIlnl ma": w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Zamlejcowa 

" 1 5 zł. 20 gr. nNesięcznle.—Zagranicą 7 zł, 20 miesięczn. 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 

Republika** I „Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

O rr}r\C7ANII' Z w ^ C Z A J N E : 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szoalt). W TEKŚCIE408 r /"_.[f GLUO^CLLLD. mil. (na stronie 4 szpalty). NEKR0L031 I NADESŁAM3 30 gr. za wiersz mil. (n» 4 " f p 

r1 i i mmm T •• = Zaręczynowe 1 zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 55 proc. Zagraniczne ° , f j 
drożej. U lenmnuwy drutt ojłoszert adrain. nie od3avfaJa iDwona 10 jrr. Posziulwanie nracy 5 ĄR. Na|mnlol» 
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